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w Warszawie przyjmują sklad Henry- 
ka Hirszfelda, przy ul, Mazowieckiej, 
N. 16, wprost towarzystwa krelyto- 
wego ziemskiego. "Tamże unbywań 
można pojejlyweze unmery Izienujka. 
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Z powodu '"Bwięta  urocnystego, przypa- 
iłającego w poniedziałek, muma następny 
wyjdzie w śródę, ™ 


KORESPONDENCYE, 


Berlin, 3 grudnia 1890 r. 


Wobec pówodzi najsprzeczniejszych wia- 
domośći, dotyczących wartości i rezultatów 
leczniczych, osięgniętych metodą prof, Ko- 
cha, postanowiłem dotrzeć do samego żró- 
ła i w miejscu, w którem teorya ta uj- 
rzała światło dzienne i wkrótce już po na- 
rodzeniu się swojem wszeehpotężnie zawła- 
dnęła umysłami najpowaźniejszych badaczy 
i klinicystów, dążyć do wyrobienia sobie 
słusznego kryterynm w ocenienin nowego 
środka lekarskiego, mającego w niedalekiej 
przyszłości odegrać wybitną rolę w sprawie 
zreformowania licznych działów patologii 
wewnętrzńej. List dzisiejszy poświęcam wy- 
łącznie żaznajómtenia czytelników Dzien- 
nika“ z poglądami słynnego klinicysty prof. 
Gerharda, który rozporządzając znacznym 
materyałem, pochodzącym z szpitala tutej- 
szego Cllarite, z obserwacyj swych kilka 
ciekawych faktów wyciągnąć zdołał. Oma- 
wiając przed licznem audytoryum wypadek 
ostrej gryźliey phić i krtami, prof, Gerhard 
zaznaczył, że fakt uwydatnienia w ustroju 
ludzkim obecności chotiaźby  najdrobniej- | 
| szych ognisk gruźliczych ok) prób- 

0 wsi la e cha, z 
prawdopodobieństwa. W dalszym ciągu 
swego przemówienia prof. G. zwrócił uwa- 
gę na niektóre okoliczności posiadające niez- 
mierną wagę i doniosłość praktyczną. Pró- 
bne wstrzyknięcie szczepionki Kocha, zda- 
niem prof. G. w wielu razach usuwa tru- 
dności w rozpoznawaniu choroby, których 
do obecnej chwili, pomimo znacznego po- 
stępu i udoskonalenia naszych sposobów | 
badania, zwalczyć nie byliśmy w stanie. 
Wiadomo, że gruzęłki. prosowe (tubercula 
miliaria) w krtani rzadko bardzo były spo- 
strzegane. W tych zaś nielicznych przy- 
padkach, w których obecność takowych 
była stwierdzoną wziernikiem krtaniowym, | 
gruzełki na: błonie śluzowej występowały | 
pod postacią drobnych guziczków wielko- 
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ści łebka od szpilki, białego lub biało-sza- 
rawego koloru. = Próbne zastrzyknięcie Ko- 
cha powoduje silny odczyn w okolicy i sa- 
mych gruzełkach, gruzełki ulegają rozpa- 
dowi, wrzodzieją, zanikają, pozostawiając 
po sobie w miejscach, gdzie poprzednio 
istniały, drobne nadżarcia | owrzodzenia. 
W ten sposób blona śluzowa przedstawia 
się jakby nakłutą w wielw miejscach, a 
każde nakłucie ściśle odpowiada grnzel- 
kowi. Drugi fakt, na który G. zwrócił u- 
wagę, stanowi łatwość rozpoznania donio- 
słości zmian nieżytowych w krtani przy 
istniejącej gruźlicy płac. Katary te krta- 
niowe lata cale istnieć mogą, sprawiając 
chorym lekkie tylko dolegliwości, a jednak- 
że, przy sprzyjających warunkach, wywołać 
mogą bardzo burzliwe objawy natury gru- 
żliczej. Jeżeli w podobnych razach doko- 
namy próbnego zastrzyknięcia, to nieżyt 
krtaniowy w zupełności utraca swe cechy 
nieszkodliwości a groźnie występujące obja- 
wy reakcyi przekonywają, że pomimo glad- 
kiej, nie. przedstawiającej dla oka zmian 
widocznych błony sluzowej, głębsze war- 
stwy tejże zawierać muszą liczne drobne 
ogniska gruźlicze. Wreszcie przy rozpo- 
znawaniu i gazów krtaniowyeh, płyn Ko- 
cha często nabiera rozstrzygającego zna- 
czenia. Nacieczenie gruźlicze w krtani czę- 
sto występuje pod postacią ograniczonych 
guzów, które przy braku zmian w płucach 
można zmieszać z innemi nowotworami. Da 
ostatniej chwili ścisłe rozpoznanie polegało 
na wycięciu kawałka nowotworu i mikro- 
skopowca zbadania tegoż. Obecnie. i_w 
tycie razach woni wońówacwanakszzknia: 
cie skórne. Jesli guz początkowo po 
wpływem zapalnego odczynu znacznie o- 
brzniewa,w następstwie zaś stopniowo się 
zmniejsza lub przechodząc w stan obumar- 
cia, oddziela sią kawałkami, to. mamy zu- 
pełne prawo przyjąć takowy za gaz grażli- 
czy. Jak ważną jest przytoczona okolicz- 
ność, wykazuje fakt, który niedawno wy- 


darzył się iv klinice prof. Bergmana. Cho- | 


rego przyjęto do oddzialu chirurgicznego 
z objawami znacznej duszności, zależnej, jak 
wykazało badanie od obecności w krtani 
znacznego guza, wypełniającego Sobą calą 
głośnię. Guz przyjęto za tluszczak (lipo- 
ma), a dla oswobodzenia cliorego od duszno- 
ści, wykonano przecięcie tchawicy (tracheo- 
tomia), Pó dokonaniu już operacyi, gdy 


Z TYGODNIA. 


Natrętne Et err Toro „pałeczników*.— 
Zaszczytna wizyta — Zadobra opinia. — Obser- 
wncye bnzarowe. 

Nie chciała zima zaczekać na przytulki 
noclegowe i zwyczajem dorocznym, dla po= 
zbawiónych ciepłego i wygodnego kąta 
i ciepłej odzieży, jak zawsze, zawcześnie, 
rozgogyodatowała się już na dobre. Są en- 
tmzynści, którzy się unoszą nad pięknością 
tej ogr! pory roku, nawet wiersze o tem 
piszą, ale ja do tych optymistów nie nale- 
żę i jednę tylko piękną stronę w niej wi- 
dzę — ładne, zarumienione od mrozu bu- 
zjaki łyżwiarek. Ponieważ nie może to 
przeważyć ujemnych stron zimy, zwłaszcza 
nieestetyczńego dla sytych i odzianych cie- 
pto widoku nędzy, przypominam im zatem, 
że pod naszą szerokością północną widok ten 
szczególnie jest w zimie przykry, % nasi 
biedacy wcale nie przypominają syimpatycz- 
nych w swej nędzy lazaronów włoskich, 
Chać co prawda, óckniona z- dotychczaso= 
wej drzemki dobroczynność nasza publiczna 
może się w roku bieżącym powołać na ba: 
zal, lecz to nie uwalnia nas wcale od po- 
myślenia o przytułkach noclegowych. Przez 
tyle lat trzeba było zachęcać, zanim Łódź, 
cięzka i ilegmatyczna, gdy chodzi o dzią- 
łalność zbiorową, znudziła się i nawó 
ływaniami i wprowadziła inowfcyę starą 


już gdzieindziej, jest więc nadzieja, że kie» 
dyś znowu znudzi się natrętnem przypomi- 
naniem i tlegmatycznie zabierze do rzeczy, 
Zwykle łat całych potrzeba, zanim myśl 
jakaś stanie się dla niej całkiem popularną. 
lutego teź ugitaję już zawczasu... piórem, 


uważając nasze miasto za grant wielce odpo- 
wiedni do tego. Gdzie bowiem łatwiej znależć 
wszelaki przytułek i osłonę jak w Łodzi! 
Dla niektórych żywiołów macierz to praw- 
dziwa! Na Bałatach up. pleni się, mnoży, 
kwitnie, oddawna liczna kolonia laseczni- 
ków albo pałeczników, zwanych „pobyto- 
wymi”; środki do wygodnego bytu czerpie 
kolonia z bogatego sąsiedniego miasta; 
w innem geograficznem polożeniu byłaby 
ona godną politowania i skazaną na jaką 
ciężką, niewdzięczną pracę. Interesy ko- 
lonii: idą nieżle, ku czemu dopomagają dwie 
filie miejskie: przedmieście Praga i akoli- 
ce Zielonego Rynku, oraz mnóstwo podmiej- 
skich przytułków dła pragnących pokrze- 
pienia, ochrony i zachęty do energicznej 
działalności. Okolica podmiejska tak jest 
pełną nór różnych i szynczków, że każdy 
rycerz błędny niedozwolonego przemysłu 
znajduje w nich gościnne przyjęcie. Wię- 
dzieli o tem dobrze bohaterowie chwili. 
Któż nie zgadnie, że mówię o panach Pa- 
wlaku i Wyrostkiewiczu, specyalistach od 
kasyerów, którzy, złożyli nam wizytę przed 
przypuszeząlnem opuszczeniu kraja. Szu- 
kano zguby u nas, ale znaleziono tylko... 
jeszcze ciepłe miejsca. Widziano nawet 
podobno owe znakomitości w Łodzi, gdzie 
mieszkają ich zacne rodziny, osobistemi za- 
sługami rozszerzające popularność swych 
godnych synów. Czy można było nawet 
przypuścić, że ci panowie zapomną o Ło- 
dzi, prawdziwej swej ojczyznie, arenie po- 
przedniego popisu, którego epilog rozegrał 
się świeżo w piotrkowskim sądzie okręgo- 
wym. Prawie jednocześnie. rozgrywał się 
dramat w wagonie na drodze warszawsko= 
bydgoskiej, po którym zaraz zapewne na- 
stąpiła owa zaszczytna dla nas wizyta 


Dnia 7 grudnia (25 listopada). 1890 r. Kok VII, 


I w Łodzi. 


T celu rozpoznawczym spróbowano kilku 


zastrzyknięć szczepionką Kocha, guz sto- 
pbiowo zaczął się zmniejszać, obumierać, a 
w końcu chory wykrztusił go, kaszląc. 
W tym więc wypadku wczesne Zastosowa- 
nie płynu Kocha, w cela dyagnostycznym 
uwolniłoby chorego od ciężkiego rękoczyna, 
wykazują istotną naturę guza. 

Na zøkończenie zajmującego swego òd- 
czytu prof. G. zdemonstrował kilku cho- 
rych z cierpieniem gruźliczem krtani i płac, 
u których po kilkakrotnej injekcyi, bardzo 
wyrażna nastąpiła poprawa, ujawniająca 
się jednakże tylko ze strony krtani. U je- 
dnego z tych chorych, którego osobiście 
badałem wziernikiem krtaniowym, stwier- 
dzić moglem znaczne zmniejszenie się guza 
krtąniowego i dążność do oddzielenia się. 
Ostateczna konkluzya prof. G. brzmi jak 
następuje; rozpoznawcza wartość środka 
kochowskiego nie ulega watpliwości, w 
cierpieniach grużliczych krtani szczepionka 
działa szybko i o ile z dotychczasowych 
obserwacyj sądzić można, okazuje się zdol- 
ną do zwalczenia cierpienia. Niestety, eo 
się tyczy suchot pluc, którym w interesie 
cierpiącej ladzkości, życzyć należy, aby o- 
statnia dla nich wybiła godzina, to tako- 
we, zdaje się, niewiele róbią sobie z po- 
tężnego płynu Kochą, O sknteczności 
metody Kocha w wypadkach snchot krta- 
piowych, którą dziś zaznaczył prof. Gerh., 
mogłem przekonać się pó części i w klinice 
prof. Kransego, n którego pięć wypadków 
gruźlicy krtani znalazłem w stanie znako- 
mitej póprawy, 


rawo 
ników 
nice prof. Krausego, jak również rezultaty 
leczenia wilka, który pod wpływem płynu 
Kocha w rzeczy samej bardzo szybko i sku- 
tecznie znika, w następnym liście nadeślę. 
Pozwolę sobie tylko w końcu nadmienić, 
że krtań, jako organ bardzo łatwo dostę- 
pny, przedstawia najdostępniejsze pole, na 
którem zmiany wywołane w tkankach 
pod wpływem szczepionki Kocha najłatwiej 
kontrolować możemy. 


Dr, Ludwik: Przedborski, 


DARI 


"CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz potifem jub za Jego 
mlejsce 6 kop, z natępstwem razis 
częściej powtarzających się alim wig- 
kaxych ogłoszeń odpowiedniego rabati 

Nekrologi: za każdy wiersa [0 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz T2 kop, 


$tała 3 mierszowe ogłoszenia «lie 
sówe po ra. 2 miesięcznie. 


Od należności przewyksznjących 10 
rubli nstępstwo dodatkowa ogólne 6 
proc. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracji „Dziemnika* 
oraz w binrach ogłoszeń Rajchinaua i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane baz znstrzeżenia — nie bądą zwracane, 


Przemysł, bande! i komunikacye, 


Drogi żelazne. 

— Badowa pierwszych 700 wiorst. kolei 
syberyjskiej ma być rozpoczęta z wiosną 
r: p. Ostateczną decyzyę w tej mierze wy- 
da rada państwa na jednem z grudniowych 
posiedzeń, na którem i kierunek kolei osta- 
tecznie zdecydowany będzie. Budowa ko- 
lei syberyjskiej nie będzie powierzoną przed- 
siębiercom prywatnym, lecz wykonana przez 
iużycierów, pozostających w służbie rzą(lo- 
wej. Kierować robotami będzie zarząd cza- 
sowy kolei państwowych, którego- preze- 
sem jest generał inżynieryi Petrow, wice- 
prezesami: Gorbunow i Peczkowskij. y 

— Na Pradze, w bliskości stącyi kolei 
terespólskiej, przy plancie kolei obwodo- 
wej, stanie rampa przeładunkowa dla wo- 
łów i trzody chlewnej, przywożonych ko- 
leją żelazną nadwiślańską i terespolską w 
celu umieszczenia ich w wagonie- kolei 
wiedeńskiej dla wysyłki do Łodzi, Piotr- 
kowa i za granicę. 

Handel. 

— W dobrze poinformowanych kolach 
berlińskich zapewniają, że niedłago można 
spodziewać się otwarcia granicy dla dowo- 
za bydła z Rosyi. i , 

— Biuro eukrowników, jak donoszą 
„Birżewyja wiedomosti”, zwróciło się do 
uczestników nmowy co do wywozu za. gra- 
nicę pewnej ilości cukra wyrobu ich. cu- 
krowni z następującym okólnikiem: Po 
wszechstrennem- rozpatrzeniu obecnego po- 


brane do dnia 2 listopada r. b. wiadomo- 
ści o spodziewanej ilości cukru dają tylko 
cyfry przybliżone, które przed ukończeniem 
kampanii mogą uledz zmianie, biQre posta- 
nowiło: kwestyg wywozu zá granicę prze- 
wyżek umówionych pozostawić otwartą 
do tego czasu, kiedy po ukończenia kan- 
panii można będzie otrzymać pozytywne 
dane, dotyczące obliczenia ilości cukra, 
który może być wysyłany na rynki we- 
wnętrzne i kiedy wyjaśnione będą ceny 
cukra na tychże rynkach. 

Flnanse. 

— „Birżewyja wiedomosti* piszą, że 
obawa, że rok budżetowy 1890-ty zżam- 
knięty będzie deficytem z powodu znacz- 


i podczas, gdy panów tych szukano poj więc dla znacznej masy najuboższej ludno- 


kraju i zagranicy, oni w gościnnych norach 
podmiejskich wypoczywali na laurach. Wi- 
dać stąd, że o Łodzi zadobrą jeszcze 
w pewnym kierunku mają opinię, skoro 
przypuszczano, że ci panowie naszą Łódź 
pominą, Obywatele Balut radziby ją nie- 
co pogorszyć we własnym interesie i sta- 
rają się pono 0 zawiązanie obywatelskiej 
straży bezpieczeństwa. Jak Straci nasze 
miasto nieco na opinii, przestanie mże być 
najgościhniejszem w kraju schronieniem 
dla przedstawicieli profesyj niedozwolonych, 
ale wyzwolonych... z więzów szacunku dlą 
cudzej własności, zdrowia i życia. 
Legendy emigracyjne głosiły, że w Bra- 
zylii kraść i rozbijać można bezkarnie, ale 
nie brali się na to ci panowie. Zadobrze 
im na ziemi ojczystej, aby emigrować mieli. 
A tak chętnie pożegnalibyśmy się z nimi. 
Emigrowały żywioły uczciwsze, choć cie- 
mne. Dla sfer tych bardzo mało robimy, 
aby je podnieść i uszlachetnić, a w Łońzi 
mniej, niż w całym kraju. Dotąd np., prócz 
sob, ów i tanzkranzhenów, lud nasz miej. 
ski nie ma żadnych środków rozrywki w 
dnie świąteczne. Niedawno prasa podnosi- 
ła projekt, niefortunnie, niestety, poczęty, 
stworzenia unas wędrownego „Volkstliea- 
ter" — teatru dla luda, ale, jak rzekłem, 
projekt, ze względu na inicystora, był nie- 
fortunny, szybko też zapomniano o nim. 
Ruchliwa dyrekcyx naszego teatru w zmie- 
nionej i skromnej podjęła to formie, Od dzi- 
siaj rozpoczynają się w teatrze Victoria 
przedstawienia sztuk popularnych, przewa- 
żnie przez młodsze wykonywanych siły. 
Bilety na te przedstawienia sprzedawane 
będą po niepraktykowanie nizkich w nas 
cenach, od 10 do 60 kopiejek, dostępnych 


ści Łodzi. Z- gorącem uznaniem powinni- 
śmy przyjąć ową inowacyę. Gdyby prze- 
mysłowcy łódzey rozumieli dobrze,, jaki 
wpływ mają środki rozwijające i umoral- 
niające klasy pracujące na ich dobrobyt 
moralny i materyalny i w jakim to się 
znajduje związku z własnemi interesami 
pracodawców, poparliby zapewne owa usi- 
łowania i powodzenie przedstawień popo- 
łudniowych jaama 4 byłoby zapew nio- 
ie. Masy są zwykłe konserwatywne w 
swych zwyczajach i upodobaniach i nie: 
prędko skłaniają się do nowości; mie po- 
wilino to zrażać dyrekcyi, tem więcej, że 
celem nowych przedstawień będzie także 
stworzenie rodzaju szkoły dramatycznej 
dla sit najmłodszych, wśród których może 
jeszcze kryje się jaki miepośledni talent 
lab talencik, nie mający odpowiedniej spo- 
sobności do popisu i wyrobienia. Dla tych, 
którzy nie rozumieją mistrzowskiej gry 
Reisenanera, a „Wdowa małabarską* ba- 
wi ich tylko jaskrawością oryginalnych ko- 
stywnów wschodnich i naiwnością dowcipu 
operetkowego, jedno zaś i drugie z powo- 
du cen biletów nawet na miejsca najtań- 
sze rzadko jest, albo wcale niedostępne — 
dia tej naszej młodszej braci, całkiem za: 
niedbywanej, przedstawienia popołudniowe 
zza powiany stać się poźżyńłaną roz: 
rywką. 

Do rzędu bardzo pożądanych i pażytecz- 
nych, choć znacznie kosztowniejszych. roz- 
rywek, przybył w Łodzi otwarty w tygo- 
dnia ubiegłym bazar. lmprowizowana kup» 
cowa z zapałem zabrały się da dzieła, 
wielkie na nowem dla siebie polu okazując 
mdolności, jest więc nadzieja, ża w, olbne- 
nym czasie, obfitującym w mniejsza i wię- 
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nie zwiększonych w porównanin z rokiem 
zeszłym wydatków państwowych > przy 
oczywistej niemożliwości pokrycia tych wy- 
datków jednoczesnym odpowiednim wzro- 
stem dochodów państwowych, już dzis mo- 
że być nważana za bezzasadną i wątpić 
nie należy, że również w roku bieżącym 
osiągnięte będzie pokrycie tak zwyczaj- 
nych, jak również nadzwyczajnych wy'łat-- 
ków państwowych jedynie: przez dochoć 
budżetowe. Suma wydatków państwowyc 
wzrasta wprawdzie nieustannie w porów- 
naniu z cyframi lat poprzednich i doszła 
nawet w dnin 13 września 1890 r. do 
577,000,000 rubli, podczas gdy w tymże 
czasie roku zeszłego wyniosła 537,000,000 
rubli, lecz jednocześnie powiększyły się 
tukże dochody państwowe, chociaż w dale- 
ko mniejszym stopniu, co można objaśnić 
nienrodzajem roku przeszłego. 

Kredyt. 

— fowarzystwo. kredytowe m. Warsza- 
wy z dniem 1 października r. b. ukończy- 
ła dwudziesty rok swej działalności, We- 
dług świeżo ogłoszonego sprawozdania, o- 
statni rok finansowy był dla towarzystwa 
niemniej pomyślnym od poprzednich i po- 
zwolił dyrekcyi znowu zmniejszyć ratę 
kwietniową 1891 r. w stosunku '/,7/4 no- 
minalnej wysokości pożyczek, W roku u- 
biegłym ulgi » tego tytulu przyniosły sto- 
warzyszonym 211,060 rubli. Na wniosek 
władz towarzystwa, zebranie zeszłoroczne 
uchwaliło czasowe ulgi dla stowarzyszo- 
nych w opłacie rat na wypadek klęsk, 
lecz niema jeszcze decyzyi właściwych 
sfer w tej sprawie. Również nie jest je- 
szcze zatwierdzona uchwala, na mocy któ- 
rej losowanie listów zastawnych ma odby- 
wać się na dwa miesiące przed ich splata, 
a nie na cztery, jak dotychczas, W roku 
ubiegłym towarzystwo zaczęli wydawać 
pożyczki dodatkowe na. domy połączone 
x kanałem miejskim (pożyczek takich przy- 
znano 42,100 rubli). W dnia 28 maja 
1890 r. nadeszło zatwierdzenie uchwały w 
przedmiocie wydawania pożyczek na domy 
drewniane. Na prośbę mieszkańców Czę- 
stochówy o rozciągnięcie na nich, działal- 
ności towarzystwa, władze towarzystwa 
dały odpowiedź odmowną, gdyż nie po- 
zwala na to ustawa, a także warunki miej- 
scowe hypoteczne i finansowe nie sprzyja- 
ją łączeniu się towarzystwa z miastami 
prowincyonałnemi, Za zaleganie w opłacie 
raty kwietniowej i październikowej wysta- 
wiono na sprzedaż 543 nieruchomości, lecz 
sprzedano tylko 2%, wszystkie inne niścity 
całe zaległości wraz z karami i kosztami. 
Przyznano pożyczek w roku ubiegłym 
1,639,400 rubli, a ogólna suma wypłaco- 
nych i zahypotekowanych pożyczek w li- 
stach pięciu seryj wynosiła z końcem roku 
43,005,000 rs. Dochody przewyższyły wy- 
datki o 212,018 r. 67 kop. Całą ta suma, 
według wniosku dyrekeyi, ma być włączo- 


ksze bankructwa, nasz bazar uniknie roz: 
bicia, stawszy się tak solidnem przedsię- 
wzięciem, że w roku przyszłym, w nastę- 
nym swym sezonie, znowu zgromadzi han- 
dlujących i kupców jeszcze w większej ilo- 
ści. Uprzedzam, że ceny są stałe, targować 
się nie można, a naddatków nie żądają 
wcale. Interes to solidny, towary wyboro- 
we i tanie, a termin pódarunków gwiazd- 
kowych zapasem. Kupujcie. panowie i pa- 
nie! Choćby mnie: podejrzywawio o płatuą 
reklamę dla przedsiębierstwa hamtlowego, 
zniosę tę potwarz heroieznie, z krwią zi- 
mną, i wybiorę się nawet ua przechadzkę 

bazarze raz jeszcze w towarzystwie ja- 
kiej ciceronki, która umialaby mnie zazna- 
jomić z tachową stroną przedsiębierstwa, 
handlowcem bowiem nie jestem, na róż- 
nych gratach, gracikach, zwlaszcza przez 
nasze panie pożądanych, się nie znam, jak 
również na przedmiotach, odpowiednich dla 
nich na podaranki gwiazdkowe, Przy po- 
mocy kupcowych i ciceronek może jakoś 
wybrnę z włożonego na mnie przez redak- 
eję zadania zareklamowania bazary, jako 
przedsiębierstwa, z którego zysków ma 
skorzystać rzesza głodnych i nieodzia- 


nych. 

Idziemy zatem na przechadzkę po baza- 
rze. Na lewo w sali głównej wabi, wzrok 
pawilon z żywemi i umarłemi kwiatami. 
Dwa najżywsze blądo-różowe kwiatki po- 
środku zwracają ku nam uśmiechnięte obli- 
cza — to kandlarki kwiatów, Miejsce nie- 
bezpieczne, uciekam i wpadam ua sklep 
chińsko-japoński, jedyny t. zw. sklep „wla- 
m p. Vhienemanowej. Tiok, ścisk; han- 
del idzie wybornie, znikają stosy wachla- 
rzy, parasolików, koszyczków i drobnostek 
często całkiem nieokreślonego użytku i 
kształtów najdziwaczniejszych. Nad tem 
wszystkiem rozpościera się u góry olbrzy- 
mi parasol mandaryński. — Proszę 0/wachla- 
rzyk dla lalki — dama z wachlarzykami w 
koafiurze podaje: lilipuci wachlarz. Maleńka 
damalka szuka dlugo i troskliwie potrzeb- 
nych kilkunastu kopiejek w głębokim wọ- 
róczku, reszty z rubla, ofiarowauego jej 
przes papą na xaku sjwawunków, —lle ko- 
aztuje ten wnchlarz/—-rączka wskazuje wa 
sztukę ogromug, nalającą się do wachlo- 
wania całej licznej padzing. — Co ty z tem 
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ną do kapitalu zasobowego, który obecnie 
wynosi 3,071,785 rs. 71 kop, Fundusze ka- 
sy Mag i pomacy dla urzędników 
i ofńicyalistów dyrskcyi wynosiły z końcem 
roku ubieglego w gołowiżnie 87,149 r. 
74 kop. i 

prag 

— Dzienniki petersburskie donoszą, iż 
w sferach rządowych postanowiono osta- 
tecznie wprowadzić w Finlandyi w 1591 
roku marki pocztowe ruskie, pózostawiw= 
szy czasowo w obiegu dotychczas istnieją- 
ce marki finladzkie, 

Podatki. 

— Dotychczasowy przepis, uwalniający 
przedsiębierstwa wiejskie, jak tartaki, ce- 
gielnie, zakłady nabiałowe i t. p. od opla- 
ty za prawo handlu i przemyslu, jeśli ta- 
kowe zatrudniają mniej niż 16 robotników 
i nie pracują silą pary lub wody, ma być, 
wedlug dzienników petersburskich, rozsze- 
rzony do przedsiębierstw wiejskich, używa- 
jących maksimum siły 4 koni parowych: 
W tym względzie ministerynn Nóbr pań- 
stwa porozumiewa się jeszcze z ministe- 
ryum skarbu, poczem projekt ulg wniesie 
do decyzyi rady państwa. 

Stowarzyszenia. 

— Przed miesiącem jeszcze zarząd kasy 
zjednoczenia kolei terespolskiej rozesłał 
emerytom okólnik, że z dniem | stycznia 
1891 r. pensye wysłużone będą im obniżo- 
ne o 25%, Postanowienie to krzywdzące 
wywołało powszechne oburzenie, które 
wzrasta coraz bardziej i głośne echo znuj- 
duje w całej prasie. 

— Podług wydanego świeżo za rok ze- 
szły sprawozdania kasy zjednoczenia służ- 
by kolei warszawsko-wiedeńskiej, stan ra- 
chankowy. tejże instytucyi przedstawia się 
jak następuje: Dochody wynosiły 361,373 
rs. 28 kop., wydatki zaś: pensye emeryta|- 
ne rs. 177,878 kop. 67, zwroty składek 
wyszłym ze służby rs. 5,038 kop. 2, utrzy- 
manie administracyi, kasy i różne wydatki 
rs. 6,026 kop. 56, oraz zwrot forszusu to- 
warzystwu kolei rs. 12,826 kop. 98— czyli 
razem rs. 202,250 kop. 23. Zatem dochody 
w ciągu roku zeszłego przewyższyły wy- 
datki o rs. 159,123 kop. 5. Z końcem ro- 
ku sprawozdawczego ogólny majątek kasy 
zjednoczenia, składający się z gotowizny, 
papierów publicznych, pożyczek, u uczestni- 
ków i utensyliów wynosił rs. 2,472,467 
kop. 72; w ciągn roku 1889 kasa zjedno- 
czenia kolei warszawsko-wiedeńskiej wy- 
placała pensye: 353 emerytom, 400 wdo- 
wom po uczestnikach i 209 grupom sierot, 
liczyła zaś 3,622 członków. 

Ubezpieczenia. 
— „beterb. wiedomosti* donoszą, że za- 


ubezpieczenia ziemskie na jednakowych zi- 
sadach. Składka za abezpieczenie w mia- 
stach od budowli murowanych, pokrytych 
żelazem, ma być określona w stosunku 


zro to zaduże do teatru — wola to- 
warzyszka kundmanki.—Powieszę na ścia- 
nie — ładne oczy pierwszej otwierają się 
szeroko ze zdumienia. Sklep zawieszono 
dywanami, galerye ozdobiono niemi również. 
Pytam, kto tak przyozdobił bazar.—To dy- 
wany pana Wizbeka. Kup pan; tanie, a 0- 
ryginalne — odpowiada spotkany znajomy. 
Odtąd, gdzie oczy zwrócę, prześladują mnie 
wany pana Wizbeka. Ale oto comptoir 
dlugi pod ścianą frontową, pełny robótek 
damskich. Wpadam przedewszystkiem ba 
krzesła obite pluszem ciemno-zielonyn.— 
Czy i to robótki damskie? —Ależ, profanie, 
a pasy haftowane ręcznie pośrodku? — od- 
powiada na to towarzyszka — Ala! — Pro- 
ponują mi po drodze około comptoira wore- 
czek do robótek damskich. —Nie używam— 
bronię się-—Może pan... Violette de Parme 
—czy i to robótki damskie?—nie, lecz pa- 
chnidłą damskie? —Nie używam—bronię się 
znowu I wpadam na... szampana p, Heinzla. 
Znowu dywany pana Wizbeka! Bufet tra- 
ktowany jest... poważnie. Co kraj, to oby- 
czaj. Gdzieindziej przy szamyanie i bufe- 
cie panuje płochość, wesołość, strzeliste 
spojrzenia, wdzięk i t. p. ponęty, gdyż 
szampan i powaga ż trudnością godzą się 
ze sobą, ale co kraj, to obyczaj. Odchodzę 
od bufetu, nie wychyliwszy lampki za 60 
kop., ale za to... zbudowany. Zaledwie wy- 
wrnglem z. pierników, wpadłem na inne sto- 
dycze w improwizowanej cukierni, gdzie 
tradycyjna postać starnszka z. cukru ż siwą 
brodą, w szacie zakonnej, sypie jak z rogu 
obfitości słodycze i przypomina o gwiazdce 
i dzieciach. W dali wabią oko różnokolo- 
rowe okazy introligalorskiego kunsztu. Pod- 
chodzę. — Może pan kupi podarunek na 
wiazdkę dla grzecznych dzieci w wieku do 
at ośmiuż A może tę śliczną książeczkę 
w pięknej oprawie z kolorowanemi obraz- 
kami — zwraca się do mnie wspaniała da- 
ma, w ślicznym kostyumie seledynowo-zło- 
tym (jeślim źle określi, wina to towarzy- 
szki, która mnie przed chwilą opuściła), — 
Sam wyrosłem już z tego, a dzieci nie po- 
siadam, —rzucam za sobą te słowa i wobec 
rozwiązania spółki reportersko-sprawozdaw- 
czej przeskakuję resztę sklepów, aby zn- 
kończyć niniejszy felieton. 

Honumorna rt Comp. 
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oddzielnych zagrodach mają. być przyjmo- latach | 
wane do ubezpieczenia w */, fo wartości. | mra 
Najwyższa składka za Ubezpieczenie budo- | p 


wli każdego oddzielnego wlaściciela domu, 
krytych przytem materyałami ogniotrwa- | 
łemi, oraz znajdujących się w jednej za- 
podkie, ma być określona na 2,000 do 
3,000 rs. 


Wystawy. 

=W. wystawie środkowo = azyatyckiej 
w Moskwie weźmie udzial także rząd bu- 
charski. 

— „Nowosti* donoszą, (że w roku przy- 
szłym w Petersburgu ma być urządzona 
wystawa chmielarska. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że w 
międzynarodowej wystawie rolniczej w Fo- 
gio wzięły udział trzy ruskie fabryki ma- 
chin rolniczych, oraz kilku przemysłowców: 
z guberni woroneskiej i saratowskiej, któ- 
rzy wystawili wzory wynalezionych, lub 
udoskonalonych przez nich siewników. 

— W cesarskiem ruskiem towarzystwie 
technicznem projektowane jest w roku 
przyszłym urządzenie wystawy przyrządów 
do gaszenia oguia, sygnałów i t. p. 


Z. MIASTA i OKOLICY. 


(-) Zmiany w duchowieństwie. „Petro- 
kowskija guberuskija wiedomosti* donoszą, 
że wikaryusza parafii Częstochowa, Rs. 
Władysława Ciesielskiego, naznaczonu ad- 
ministratorem parafii Bankowa + Góra po- 
wiata noworadomskiego; wikarynusza para- 
fil Koziegłowy powiatu będzińskiego, ks. 
Maryana Rykowskiego, przeniesiono na ta- 
kąsamą posadę do parafii Miechów; wika- 
ryusza purafi Jeżów powiatu brzezińskie- 
go, ks. Kosińskiego, nazaaczano admini- 
stratorem parafii Dalinów powiatu łęczyc- 
kiego; nadetatowego wikaryusza przy ko- 
ściele Wniebowzięcia N. M. P: w m. Łodzi, 
ks. Hermana Szmidta, przeniesiono na po- 
sadę wikaryusza parafii Jeżów; wikaryu- 
sza parafii Grabów powiatu łęczyckiego, 
ks. Marcina Gruchalskiego, przeniesiono na 
posadę wikarynsza parafii Wniebowzięcia 
N. M. P. w m. Łodzi, 

(—) Szczepienie ospy. Według zebra- 
nych wiadomości, w listopadzie zmarło na 
ospę przeszło sta osób. Epidemia więc 
zwiększa się znacznie. Celem powstrzyma- 
nia dalszego szerzenia się choroby, z pole- 
cenią władzy zawiązał się w Łodzi komi- 
tet epidemiologiczny, który uradził na po- 
siedzeniu w tych dniach, pomiędzy iunemi, 
wydać odezwę do duchowieństwa, aby ze- 
chciało z ambon ogłosić ludowi ćo nastę= 


uje: 
żeby rodzice kazali swem dzieciom szcze- 
pić ospę; 

noworodkom szczepić ospę w kilka dni 
po urodzenin; 
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Berta v. Suttner. 


ZLÖŻMY BROŇI 


Powieść z życia, 


(valszy ciy — patrz Nr. 274). 


Z jakąż toskoszą myślą o tych ostatnich 
tygodniach lata... Nie pamiętam szczęśliw- 
szej epoki w imojem życiu. „Połączyć się 
z tkochanym, na którego z taką tęsknotą 
czekało się tak długo, a nawet zwątpiło 
się o jego powrocie... Ach! to napawa du- 
szę bezgranicziem szczęściem. Gdy wapo- 
minałam o przebytych cierpieniach, o tych 
strasznych nocnych widziadłach, to serce 
biło mi z radości, żechwile te minęły już, 
minęły bezpowrotnie. A kochałam go jesz- 
cze więcej niż dawniej, tysiąc razy wiecej 

|tego „odzyskanego”, z dniem każdym droż- 
[spege i milszego mojemu sercu, Acli, byly 
chwile, że czułam się tak nieszczęśliwą, 
taką nędzarką, « dziś najszczęśliwszą, naj. 
vopatoza z kobiet calego świata! 

V Grumitz zebrana była teraz eaia vo- 
dzina, nawet brat Otto, piętoastoletni mło 
dzik, przybył z akademii wojskowej na wa- 
kacye. Otto był ulubieńcem i duszą ojca; 
za trzy lata miał już skończyć akademię! 
On wraz z Lily i- Różą uapełniali życiem 
| cały dom. Kourad, stojący w. pobliżu ze 
janym garnizonem; przyjeżdżał też bardzo 
często, przywożąc kolegów, tak, że młody 
żywioł dość liczny, z calą werwą bawił się 
i używał swobody. Ciotka znów, ojciec 
i kilku jego przyjaciół goszczących w Gru- 
mitz, stanowili poważniejsze gróno, zaba= 
wiające się kartami, spacerem i dysputami 
nad niezakończoną jeszcze wojną. Ja z Fry- 
derykiem trzymaliśmy się zdała od odu 
towarzystw; spotkania miały tylko miejsce 
przy obiedzie, a często nawet unikając te~ 
go, kazaliśmy sobie podawać obiad w nia- 
szych apartamentach. Uwzględniono to po- 
stępowanie, uważając nas Za młodą parę 
spędzającą miodowy miesiąc w samotności, 
Najlepiej nam też było samym. Po nieda- 
wno przebytych cierpieniach i troskach nie 


naturalną lub złagodzoną, powinni także 
poddać się szezepienia; ponieważ przebycie 
ospy naturalnej nie chroni od powtórnego 
zapadnięcia na tę chorobę; również pize- 
pa naturalną; 


jest szkodliwe, a. równie skuteczne jak 


strzy i fabrykanci powinni kazać szczepić 


OSUĘ; 
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tym, którzy byli szczepieni, po siedmiu 
'owtórzyć szczepienie, bez względn 

to, czy ospa pojrzednie szczepiona 

rzyjęła się, lab mie; 

£i, którzy przebyli przed kilku laty ospę 


bycie ospy wietrznej nie chroni przed os- 
szczepienie ospy w porze zimowej nie 


latem; 
zaszczepienie ospy nie przeszkadza zwy- 
kłym zajęciom 

gospodarze powinni kazać szczepić ospę 
swoim słagom i podwładnym; taksamo maj. 
ospę, uczniom, <<zaląduikom, 1, pobotnikom, 
bez względu na ich wiek — zdarza się bo- 
wiem, że i w późnym wieku chorają ia 

szczepić się powinno krowiankę czystą; 

nbogim szczepi się ospa bezplatnie na 
stacyach ilo szczepienia ospy. 

Szpitał czasowy dla chorych na ospę by- 
dzie w tych dniach otwarty w najętym na 
ten cel domu przy ulicy Średniej. 

(—) Z bazaru. We wczorajszej, wzmian- 
ce pominęliśmy w wyliczeniu firm sklep 
księgarń tutejszych z ozdobnemi wydawni- 
ctwami gwiazdkowemi. „Jeden tylko sklep 
„własny” pani Thienemanowej zawiera to- 
wary, sprowadzone specyalnie na bazar 
(prócz dywanów p. Wizbeka) przez inioya- 
torkę tej nowości oddawiua praktykowanej 
w Warszawie, nie zaś oddane w komie 
przez kupców. Zapewne za przykładem p. 
Thiemanowej, w roku przyszłym panie na- 
sze zdobędą się na więcej sklepów. „Wit 
snych*. Sklep towarzystwa dobroczynności, 
zajmujący główne miejsce w sali komite- 
towej, zasypano takiem mnóstwem przed: 
miotów wszelakiego użytku i przezhacze- 
nia, że wzrok się gubi w tej masie, nie 
wiedząc ua czem się zatrzymać. Sliczny, % Zit- 
suszonemi kwiatami parawanik, podoba się 
ogólnie; zresztą, czegóż tam nie ma! Kwia- 
ty ze skóry, na aksamicie, ramki do foto- 
grafij; hafty różne, sztuczne kwiaty, ubra- 
nia dziecinne, robótki dzieci z ochronki, 
koszyczki, dywaniki, czapeczki, fartuszki, 
szlafroki damskie, malątkie zegarki okrą- 
głe na biurko, koszyczki platerowane, bro- 
szkf, serwetki, woreczki wszelkich kształ- 
tów, portmonetki i setki drobiazgów two- 
rzą stosy, za któremi nikną same kupco- 
we, Ruch tu duży, ale najwięcej przyciąga 
publiczność sklep chińsko - japoński, który 
już w piątek tak się opróżnił z towaru 
skutkiem nadspodziewanego popytu, że, je- 
śli specyalny nawy transport nię nadejdzie 
na czas, chińsko - japoński handel będzie 
może zmuszony zawiesić swą działalność. 
Namiot „szampański* mało, jak dotąd, 
byliśmy w stanie u w naiwnej 
wesołości młodych, a tembardziej nie mo- 
gliśmy sympatyzować ze sposobem trakto- 
wania przez starsze grono dyskutowanych 
kwestyj. Usunęliśmy się więc od wszyst 
kich, pozwalając się nważać za gruchającą 
parę. Dni spędzaliśmy na wycieczkac, 
spacerach, Inb w bibliotece, a wieczora 
rozpoczynały się ulubione pogawędki. Naj 
chętniej opowiadaliśmy sobie o przebytych 
cierpieniach i trwogach, rozbudzając w so 
bie tym sposobem radość z chwili obecnej. 
Fryderyk musiał mi opowiedzieć wszystkie 
szczegóły odbytych wypraw ò minionyć 
niebezpieczeństw. Lubiłam ten ton niecl 
ci i bólu, dźwięczący w jego głosie, 
mówił o okrucieństwach i strasznych obr» 
zach na pola bitwy i w lazaretach; zd 
dzat on uczucia szlachetne, które najpier 
w jednostkach, później w masach się ró 
dzą, aby złamać i zniszczyć panujące bu 
barzyństwo. 

Ojciec i Otto żądali teź nieraz ‘od Fr 
devyka opisu odbytych kompauij. Jakże o 
różne były od opisów, które mnie zachwy 
cały! 

Wyliczał sucho- miejsca spotykania 
odnoszonych zwycięztw i porażek, rud) 
wojsk, pojedyńcze sceny bitew, a słucha 
byli tak zachwyceni; ja tylko w podobnyci 
opowiadaniach nie moglam zasmakowa 
Wiedziałam, że cały świat uczać i myśl 
zbudzony w duszy opowiadającego pozosta 
utajony. Raz na osobności zrobiłam m 
zarzut ż tego, 

— To jest fułsz? brąk śmiałości wypo 
wiedzewia swych przekonań ?—odpart mi 
mylisz się, to prosta przyzwoitość towa 
rzyska. Czy pamiętasz nasz miesiąc mio 
dowy? Wyjazd z, Wiednia, pierwsze 54m 
nasam w wagonie, pobyt w hotelu pr 
skim 7 Czy, szczegóły tych zdarzeń opow! 
dałaś rodzinie i wynurzałaś się przed ni 
z lozyanych wrażeń ? | 

— pewne, że nie., To są rzeczy, 0 k 
rych żadna kobieta nie. opowiada...” 

—. Widzisz więc, 34] pegy o który 
każdy mężczyzna  zamilczy. Wy nie | 
winnyście mówić o waszych oe w 
żeniach, a my a naszych cierpieniach Wo 
jemnych. . Pierwsze, przynoszą ujmę Wasz 
wstydliwości, drugie naszej ndwadze, Ro% 
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ściąga amatorów „lapki za 60-kop.*, śle 
i "często koniec wieńczy dzieło: Do osób sie: 
dzących" w namiocie przybędzie jhtio pam 
policmajster m. Łodzi. o TŁeBrsznA, makar=' 
ty w pawilonie kwiatowym podobają się 
ogólnie, ale popytem nie cięszą się dotych- 


W ciągu ostatnich, dwa dni dyżurować 


Dziś od godziny 4-ej do T-ej. 
Panie: * generałowa . Ałtyater,  Bitdorf, 


mann, -Błamirowska; U- Starke, Stiłdt, 


fani, baronowa Tysenhausenh i Wieliczko. 
Paun$: Abramowicz, Gaimqie, Graf, Hdbat- 
ka, Keller, Markiewicz, Neumann, 1. Neu- 
mńnn, Stildt, Rosicka, W. Rosicka, Te- 
meg Tomilin, Wertselitzka, Wergall 


Panowie: W. Eckerstorf, B. Fraukow- 
ski; M. Fischer, Gajewież, H. Grohmann, 
dr. Hofirichter, Karol Hardt, I. Heinzel, 
Gampe, Gehlig, Handke, Karońska, R. Kru- | Jaeger, B) Kretschmer, "P, Markiewicz, D. 
sche, prezesową Moskwin, Mańtey, A./Nen- | Mertens; R. Mertens, M. Petersiige, dr. 
mann, Rondthaler,yTauber,. Thienemann i| Rokieki, St. Reimann, G; Schiffer, Ò. Star- 
Wahlmann. Panny: Badowiemit 12,*Bidorf, hke, G. Tanfani i baron Tysenkkiżen. 
*Daube, Gampe,' Gołdammer | i2; Graf; (—) Z teatru. W piątek wźnowiono 
Hessel, Klopfer, Móler,, L. Neńmann, Wof „Nad Czeremoszem* J. Korzeniowskiego, 
Reichel, O. Reichel, W.Strenge, Steinbach, ; w nowej obsadzie ról głównych. Sżtuka 
Wergau 1 1.2 i Wertscliitaka, poszla udatnie, z zadowoleniem widzów i 

Panowie: 8. Antoniewski, W. Eckersdorf, f moglaby być jeszcze powtórzona, jako 
H. Bhmer; K” Gampe'jr., H, Grohmann, | zdrową zawierająca” strawę “dla publiki 
E, Hentschel jrs, T. Karsch, A. Kinder- | piątkowej. P. Dobrzański (Rewizorczuk) 
mann, E. Kuntze, O. Lingen; , prezes Mo- | wykazał wielki postęp w umiejẹtnem pa- 
skwin, E. Merteus, dh -= a> r lali ds; swym. głosem: Brzmienie 
ge; "R Resiger K mitz, G. Schifer, | głosu jego było tym razem pelne, dźwięcz 
Tanti Tlieiemaió,!Tóepfar i Wizbek. | ne, starczyło go w miejscach kulminacyj- 

Dziś od godziny 7-8j 4o-10-ej: hyck roli, 4 dykcya nic prawie nie pozo* 

Panie: Fischer, Gehlig, B, Krnsche, Măr- | stawiała do życzenia. Wogóle rolę piątkó- 
tin, Olszewska, Róńdthaler, Schmidt, Sta- | wą zaliczamy do najadatniejszych z reper- 
mirowska, Starke, "Patber, Thienemaun, | tuari artysty, który stwierdza ciągle slu- 
Trenkier, Tanfani, baronowa ;Pysenbauser, | szność nwagi haszej go do kierunku uzilol- 

Wąsowska i Zoner. Pauny: Bełcikowska, | nienia, jaką „wypowiedzieliśmy w ocenie 
Buhle, M. Falzmann, Falamann, Graf, Hey- | wykonania roli wojewody w „Mazepie”. 

me, Jeziorska, Majewska, Miller. b i 2,|P. W. Trapsżo (mandatatynsz) budził o- 

Miller, Neumann, O. Reichel, Rośicka, L, | gólną wesołość na widowui i zaslużone 

Strenge, Wertschitzka, Wergaą ki 2. otrzymywał oklaski. P-ua Morska (Pra- 

Panowie: H. Bierschenk, A. Dieriąg, G. | kseda) była przedewszystkiem śliczną czar- 

Folkmann, M. Fischer, Karol Hardt, Tu | nobrewkę, która grała cieplo i naturalnie, 

Heinzel; L, Krusche, „0. Kretscjuner, Le-| a w scenie obłąkania z tragiamem wzru- 

mene; Mędrzycki, J. Petersilge, St. Rei- | szającym do głąbi. Scena, ta odegrauą by- 

manu, Stamirowski, G. Sóderztróm, Karol | ła ze szczerem natchnieniem i rzadkim re- 

Steinert, K. Steinert, O. Starka, G. Tan- | alizmem. Reszta gładko wywiązywała sią 

fani, baroh Tysenbausen, | Trenkler i W.łz zadąnia, H. 

Wilde. (>) Pobór wojskowy, Wczoraj  rozpo- 

W poniedziałek od godz. 4 do 7-ej. czylo się losowanie do wojska młodych Ii- 
Panie: Bronikowska, Borowska; Goldam- | dzi z miasta Łodzi. 

mer, E. Geyer, Gellig, Homberger, Isżje-| (—) Do Brazylii. Jak dotąd sprawdzó- 

wicz, Mogilnicka, Małachowska, Neumann, | no, wyemigrowało do Brazylii z Łodzi i 

Olszewska, Röder, Sprzączkowska, Vhiene- | powiatu około 260 popisowych, mających 

mam, Tahber, Wacławik i Ziembińska. | stawać w roku bieżącym -do' poboru woj- 

Panny: Graf, Gerke, Lange, Müller, A. Ma- | skowego. 

"Nemmamy, Rudzińska; Retctret; Rili (~) Miły ojciec. Majster tkacki, Johah 
mam! Reidh T IX | Keichak HWI Reichel, | Edward W., zarabiający w jednej z fabryk 
Steinbach, Tomilin, Wergau b i 3, Vogt ij tutejszych 20 rubli tygodniowa, po Śmierci 
Zielke: i 

Panowie: G. Folkmiańu, K, Gathpe jr., | syna rodzicom jej, Piotrowi i Matyannie 
„Hordliczka, J. (1. Heinzel, T, Hûfer, W.| małżonkom Ja obowiązując się płacić na 
s» Hiffer,  T. Hüffer,- Kraft, L. Krusche, 0. | utrzymanie tego dziecka po rs. 4 tniesięcz- 

Kindermann, O. Kretschmer, St. Liorenz, |nie. Do tego czesu W. ua utrzymanie sy- 
Olszewski, Szuman, G. Streuge, R. Schultz, | ua wie nie dał, a nawet tak zobojętniał 
A. Strenge, J. Triebe, A. Thienemann. dla niego, że chłopiec, choć ma już lat 7, 

W poniedziałek od godz. 7 da 10 ej. ojca wcale nie zna. Przed - kilku  miesią- 

Panie: Buhle, Bidorf, Fischer Grabow- | cami Piotr J? umarł, pozostawiając żonę 
„ ska, Gajewiez, Goldammer, Tsajewicz, Ka- | bez żadnych fanńduszów na_ utrzymanie. 
merer, Keller, Lo. ` Łagańowska, Nea-| Staruszka zwróciła się więc do zięcia ò 
osze miodowych tygu strach na polty tylko zwalczyć jego dumę, broniąca się tem, 
bitwy; to Są rzeczy, 6 których w dobrze | iż będzie nic nie mającem I nic nie robią* 
wychowanem towarzystwiś nie będzie mó- | cem zerem, Alę, że miłość jego silniejszą 
wila ohano kobieta i odważny meż- | byla; niż duma, 

a 


żesz to powiedzieć; ja nie przemilczam |lnb „jego* dochodów — my dwoje byliśmy 

r uezuciach, -więc|teraz: -jedng myślą, jednem sercem... 
l Mak więć postanowionem zostało, iż w je- 
sieni — wcześniej pokój nie mógł być za- 


Piya i j ' 
— Mam zawilezeć przed tobą o trwodze 


M ogarniającej żołnierza w chwili stanowczej, | warty — Fryderyk weżmie dymisyę. 


o'właśne życie, ale iluż biedaków słysza: 


Czyż mogłoby być imaczej?,, Piąknę fraze* | + Planowaliśmy dalej, iż za mój posag, złó- 
jsy'i sałuczne podniety: tłamią oliwilówa in=| żony w domu bankierskim Sztnitda i synów, 
stgnkt  samozachowawezy, ale aliwilowo | kupimy dobra ziemskie; Fryderyk będzie 
aylko. dzicy nawet mordem i szerzeniem | gospodarzem i tym sposobem będzie usu- 
'umiszczenie są/w stanie przytłamić trwogę hięta polowa troski, tż stanie się nić nie 
róbiacem i*nie nie mającem zerem, «łe i 
na drugą połowę znalazłam lekarstwo: 

dziesz — powiedziałam mt — by: 
łym' cesarsko:krółewskim podpułkowiiikiem, 


łem jęczących i proszących w litość. Jakież 
'zwózpaczone 1 trwogą wybladłe widziałem 
twarze! "Jakleż dzikie skargi i przekleń 


stwał o '| a masz: mnie, Rudołfa i... spodziewanych... 
= T to' ei boleść sprawiało; mój uaj- | Czyż nie dosyć? 
udrokszy? sis] evi nad Ojcu i rodzinie narazie <nie wspomina” 


1 —"Achl byłbym nieraz krzyczał z bólu, | liśmy o robionych projektach, "W każdym 
"Marto... PUA tonie byłoby jeszcze dostate- | razie wywołają one pewien opór, uwagi ect, 
“emie wyraziło współczucia... "Zdawać mof na co się więc przedwcześnienaraźać? Póź: 
> głoby się, że gdy widok cierpień jednostki f niej, Bay przyjdzie do rzeczy, damy sobie 

Madzi w nas pojedyńcze aczucia litości, topz nimi , bo dwoje lódzi jedną myślą, 
cierpienia tysięcy, tysiącznem echo ódbić | jednym ncżuciem ożywionych, znajdzie dość 
się winny w sercach: Dzieje się wszakże | sił dó zwniezenia wszelakiej żepóry. Zdo* 
przeciwnie nie odczuwamy tak-silwie'eier - | bycie”tej pówitóści na przyszłość, powięk- 
pienia jednostki, gdy koło niej widzimy |szało szczęście chwili obecnej, będącej po 
' tysiące również nieszczęśliwych. / Ale clio* | przebytych tierpiebiach," rajem ziemskim... 
raaż do pęt tylko stopnia Gdożtwamy”| Ach! powtórzyć tylko mógę: to były pię- 
(bób każdy ĵ / pomyśleć sobie "1 obra*| kne roskoszne: dnit 
“chować może, iż ogrom niedoli zalał świat... |" Mój syn Rudolf, siedmioletni już wmłodzian, 
e Hy drobna garstka podoboych tóbie | rozpoczął nanko czytania i pisania, 4 tiau- 
spostrzeżecie straty ; ogół nie myśli 1 nie | ćzycielką byłam jasama. Nie chciałam 
'tachuje = odrzekłam. © 507 żadnej botie'' powierzać pracy: rzucania 
T miur ieaiai daw | 
! "Udało: ni się wreszcie” nakłonić Fryde- 
ryka do porzucenia stanu wójskowego. Ode 
byta wyprawa chrorila go w oczach ńjca. 
"przed zarzutem tehórzystwa; podejrzenie 6 
chęć ząślabienia nnie w cela- usatmńęci« sig 
Hol «lłużby” upalalo Sw obec całórocznego 
zostawania na stanowisku — wałeżała Wies | wołony, powtarzał Jytanie ciotce Maryi, 


mę 


pr idąc a jego pytania nie nu- 
żyły has nigdy. Lecz czę 
 odpowiadki Do Óbi 


guięte dotychczas, odpowiadaliśny wprost: 


Sprzączkowska; Patrber, "Thienematm, Tan- | tem i syna przyjąć da siebie nie myśl. | ny szatio 


DZIENNIK, ŁÓDZKI. | 3 
©. £ POZA 5 2 02 0 Z 
ZA) ę, ten jedmik Ani chce słyszeć oj 212 Kop. 21, za które ofiary zarząd, ooliro- 
apomogę, ten jetnik x słyszeć o | "212. fo JIA wRęrodawcd składa trzej- 


Nie mając innej rady, staruszka wystąpiła | me podziękowanie. 
=" w. 13 a sądową, żądając] © Prze OdicZąCk Ernestynn. tinsberq. 
zaplaceni pe rs. 4 ża każdy miesiąc odj cz - Di 
czasu przyjęcia chłopca i zobawiązańia 
|W. do utrzymywania nadał chłopca, ` . KRONIKA 
(—) Niełudzkość, W jenna z fabryk| ' | . 

tutejsżych przy ulicy Zachodniej pracował o zza a 
| przez lat 12 robotnik P. Prżed kilkuna-|  — Senat rządzący Wyjaśńia, jak donosi 
stu tygodnitmi robotuik ten zachorował, a | „Nowoje wremia,* žu: sędziowie pokoju nie 
ponieważ nie miał na Jekarstwo, posłał żo- | mogą jednocześnie sprawować obowiązków 
nę do chlebódawcy o wsparcie. W pierw- | w instytucyach kredytowych. i 
szym tygodniu fabrykant dał kilkanaście |, — Miuistergun sprawiedliwości żamie- 
złotych, lecz już w drngim odmówił, cho-| rza wydać nówe przepisy o prowadzeniu 
ciaż położenie robotmka było ma dobrze |spraw w kancelaryach sądziów śledczych, 
znańe. Kobieta pozbawiona zapomogi róż- | które mają ua celu zapobieżenię . wyilawa- 
nemi sposobami starała się o utrzymanie | wania tajemnic przez pisarzy. 

dla stebie i rodziny, tudziaż 6 pieniądze| — „Świet” donosi, że projekt, do, prawa 
ua lekarstwa, lecz całą jej energła nie| o ujrawniepiu i, adoptacyi dzieci zaczęto 
wystarczyła i uciec się musiała do Zebra- rozpatrywać w radzie państwa w dniu I 
niny. Mąż nie mując dostatecznej opieki | grudnia. 

i pomtócy lekarskiej, zmarł pó kilkotygo-| — Z rozporządzenia władz wyższych w 
dniowej walce ze śmiercią i pozostawił | czasie tegorocznego: poboru. z.powiatów, w 
z kilka osób składającą się ródzinę, Która | których braknie rekrutów żydów zdat- 
miała w nim jedyną fodporę, póki był |nyeh do służby frontowej w konnicy i at- 
zdrów jeszcze. (Osletotóna wdowa ddala | tyleryi fortecznej, liczba brakującą do żą- 
się mown do fabrykanta z wiadomością 0 Fr kompletu nzupełnionę będzie przez 
śmierci męża i z prośbą o Kilka rubli ia | rekrutów. żydów, którzy aczkolwiek nie 
pogrzeb, Prośbie tej jednak były chleb- | zdolni do slużby frontowej w kouniey i ar- 
dawca P. stanowczo odmówił i zrozpaczo- tyleryi fortecznej, posiadają wszakże zna- 
na kobieta nie mogąc inaczej postąpić, od“ | jomość rzemiosła, dzięki któremu mogliby 
wołala się do ofiarności kolegów zmarłego. | być zaliczeni do słażby uiefrontowej. 

Ci okazali się względuiejszymi i złożywszy |, — „Peterb. wiedomosti* donoszą, żę mi- 
po kilkadziesiąt kopiejek, wręczyli wdowie nisterynm spraw wewnętrznych okółoikiem 
potrzebny fiundnsz na pochowańie biedaka. | zwróciło uwagę gubernatorów na okoliczność, 

(—) Kradzież. Dnia 3 b.m., 6 godzinie | że liczne zarządy 

7 rano, okradziotio małżeństwo Gr. w do-| 


gminne, bez, żadnych 


mit Ł. Józefiaka przy ulicy  Widzewskiej 
pod % 1106. W eliwili gdy Gy. 
fabryki, złodzieje otworzyli ` 
drzwi dó ich mieszkania I wynieśli garde- 
robę męzką i damską, chastki damski, ka 
py etc. wartości ogółem 50 rs. Dla ubo 


giego malżeństwa Gr, jest to bardzo, do-| koasqlarnych, 


tkliwa strata, 
(—) Na pierwsze przedstawienia popo- 


przyczyn prawnych, zatrzymują wydawanie 
i odnawianie tak zwanych „widóy* oso- 


wyszli do | bom, znajdującym się w miastach i zajmu- 
wytrychem jącym gi 


przemyslęm wędrownym. 

-- Z OQOdesy donoszą, iż przędstawiciele 
floty liandlowej na morzu Czarnem poczy- 
nili. kroki u władz o; zmniejszenie opłat 
których wysokość, stoi na 
przeszkodzie właściwemu „rozwojowi. sto- 
snnków handlowych. Rosyi z portami za- 


żony w 1887 roku oddał swego 4-letniego | 


pierwszego posiewu w tę młodą ładzącą się 
doszyczkę. Nieraz zabieraliśmy z sobą mal- 


brakło nam 
kłamstwa nie chac’ się u= 
ciekać, na pytania nankoówe, nie roztrzy- 


„tego nikt nie wie“: Beez chlopiec nieżądo- 


łudniowe w teatrze „Vietoria”, które, jak 
już posau odbędzie się w dniu dzi- 
siejszym, wybrano dwdaktową komedyę | generał major książe Wiaziemskij i urzę- 
z francuskiego „Ulicznik paryski” 
„Niedorostek” i jedńoaktówkę 


graniczaemi. 
— Zarządzający departamentem. Opanaży, 


ski? czyli | dnik.do szczególnych poruczeń przy mini- 
k 3 oziebrodz | steryum; dwòru, Cesarskiego, r. r, st. Bär, 
kiego „Stryj przyjechał”, Początek przed- ukończyli rewizyę dóbr państwa w kraju 
stawienią a godzinie 37/,. zakaspijskim —. nad, Murgabem i. na Kau- 
| Wieczorem będzie powtórzoną operetka kazie — w Kaclietyi, 
„Wdowa. malabarska”, jutro „Emigracyą | — Tażynier kijowski, Saweljew, zwrócił 
clitopska" Anczyca, a we wtorek „Biedny się do ruskiego towarzystwa geograficzne- 
Jonatan. go z prośbą o wydanię mu subsydyum na 
na | Dokonywanie obserwacyj aktywometrycz- 

— Kasa ochrony dla dziewcząt wszna- |nych (badanie siły rężenia- promleni 
| Ula mojżeszowego w Łodzi, h Toa w | słońca), niezmiernie ważnych dla rolnictwa. 
jb. m. 537/,9/, czystego dochodu z koncertu | Podanie przyjęto przychylnie 4 udziejono 
dia 2 listopada r. b. rs. 207 kop. 21, od |p. Saweljewowi 400 
pani L. Ginsberg rs, 3, òd p. Józefa Fren- 

e! rs. 1, od p. S. Led. 


18, (i 

— „Deutsche Medicinische Wochenschrift” 
rs. 1, — razem rs. | oglasza artykuł o zabezpieczeniu zwierzat 
lab dziadkowi i odbierał wtedy” pewne od- | Konrad — jedne bierze się głodem, inue 
powiedzi. . Z tryamfem biegł wtedy do nas: | szturmóm--tak i rózmuite są środki zmn- 
„Nie wiecie, jak stary jest księżyc? Ja | szenia serc Kobiecego do Kkaypitułacyi. 
Wiem: ma jaż sześć tysięcy: lat, zapamię- | Najpewniejszym jest: przyzwyczajenie dzia- 
tajcie sobie, — Mileząc,* spogłądaliśmy na |Hanie na ucznciowość..:  Wzruszyć ja musi 
siebie z Fryderykiem, a w spojrzeniu tem | nakoniec moja stała miłość; przytemi mil- 
mieściła się cała księga skarg i uwag pe- czę, a wciąż jestem obecny, tak, że gdyby 
dagogicznych... mnie nagle zbrakło, uczaląby pewną lukę 

Ze szczególną niechęcią patrzałam wa za- | w swem życiu; á po pewnym czasie, giy 
bawy. makea „w żołnierzy”, do których za- dalej tak postępować będę, stang się dla 
chęcali ga ojcies i brat. Pojęcia” „nieprzyś/ miej niezbędnyń. 3 à 
jacieł i napadać na niego“, nie wiem RAJ — [ ile lać myślisz tak czekać? 
jaką droga mt przyswojono. Pewnego dnia | == Nie aaran jeszcze... 
zastaliśmy go jak kijem okładał dwa 
pieski. 

— To jest fałszywy włoch — wołał — 
a to zuchwały daiczyk. 

* Fryderyk wyrwał m kij z ręki. 

— A to bezlitośny anstryak — powie- 
dział, uderzając go kilka razy, po plecach. 

Włoch i duńctzyk uciekli, a obywatel 
fnstryacki zaczął teraz płakać. 

'— Qży gniewasz się, Martó, że wybiłem 
twojego syna? Nie popieram bicia, ale 


Tak dlugo, 
dopóki nie zostanie moją. , 

— Podziwiam cię. Czyż niema więcej 
panien na świecie? 

— Dla mnie, niema. W Lily| ruchach, 
mowie, uśmiechu, jest coś, czego nie posia- 
da żadna inia -Ty-np. jesteś tysiąc ra- 
zy Proidca i mądrzejsza... 

— Dziękuję za komplement. 

— Ale ciebie nie chcialbym za żoną, 

— Jeszcze raz dziękuję. Ý | 

—. Dla właśuie, że jesteś mądrzej: 


takie okrucieństwo względem  żwierżąt, |szą, patrzaldbyś na mnie zapewne z góry. 
może mie... „ „| Moje gwiazdki ng kołnierzu, szabla i o4tro- 

e” Postgytłeś bardzo dodrże — frze- | gi nie imponują ci. Lila szanuje, walęczue- 
rwalam. 


go mężczyznę, uwielbia wojskowych, a ty... 
— Przecież dwa razy poślubiłam, woj- 
skówych — odparła z uśmiechem. . 


*. * 


— A więc tylko względem ludzi... mó- 
żna... być okrutnym 7—tkająe, pytał malec, 

— Także nie, tem mniej. ` 

— A ty sam DIES włocków i dańczyków? 

~ Pó byli payi, 

— Tych więc trzeba nienawidzić ? 

—A dziś Mb jntro — zwrócił się Fry- 
(deryk. do mnie — powie ma proboszcz, żę 
hieprëy aciół trzeba kochać, 6 logiko! 

= lziemy ma nieprzyjaciela nie przez 
nieńawist, ale dlatego, że niż nas napada- 
ję — głośno powiedzialem. i 
LĄ aham na nas napadają ? 

— Bo my im., Nie, nie! — Przerwal 
sobie"— ta istne dlędne koło, Idź się va- 
wić, Rudi, fifzebaczamny ci, ale nie rób tego 
po raż drugi. Kuzya Komi. o ile mi się 
zdawało, zyskiwał coraz więcej względów 
ü Lili. Wytrwałością przecież wszystko 
zdóbyć możńa. Koural nie mówił jej już 
dawniej o swojej miłości, «le był cingle wa 
ili rumenila się, gdy go 


+ 

Podczas kolacyj, na pierwszych miejscach 

ay stole; gdzie siedział ojcięc ze starymi 
olegami i ja z Fryderykiem, mowa po 
„większej re toczyła się okolą, polityki. 
Byt to ulubiony temat, do którego. prowa- 
dzone obecnie układy pokojowe dostarcza- 
ly obfitego materyslu. Z galantaryl prze- 
Steb] jn rozmowę, zwracając się do 
"mnie, 

— Te rzeczy nie mogą przecież glcho- 
dzić naszej młodej baronowej Mart, po- 
wiimiśmy o nich easke 14 jesteśmy 
anh ute prawdaź, piękna pani ? Ag: ni 

Mai EN temu, ye, Aby, nia 
przery wali dysput. dak, Sio UAT, mutie 
wielce len świat wujskowy 1 dyplom: 
poj 4 chociaż z innego Born 


'stungowiskit" f a, Dit Ş panowie, mocna ekas 
8 pa RR AE poz wi Le Jaki pc obróg sprawa ka, 

-—- Tak jak różne są sposoi Wie oczęta! s i u. 
nia fortes — tłómaczył mi "pów Tania A RMA i 


a mam. 


4 


kagyi i sprzedały t. zw. „Einklebe-bilger* źna- | 
nych u nas pòd nazwą „kalkomacyj* Jab „nas 
klejanek*, Powodem zakazu jest. orzeczenie 
rady sanitarnej, iż, owe gabawki ką bardzo 
szkodliwe dla zdrowia, obrazki te bowiem są 
powleczone proszkiem szklanym, który bardzo 
łotwo oddziela się od papieru i i liao do | 
oczów, nst i organów. oddechowych. Dopóki 
"więc fabrykanci nie zaradzą temu niedastatko- 


przeciw dyfteryi i przeci: w) 
Jus). Z artykułu tego, Ta O ryj 


wracać baig, uwagę na 
e im nas są bardzo mige 


iz 
hygienieznego instytutu Kócha, wynika, iż 
przy chorobach zaraźliwych udało się zą- 
=równozarsżone zwierzęta wyleczyć, jak 
też przygotować Ua zwierzęta w taki 
sposób, iż. późpicj nie zachorują ani na dyf- 
teryę, ani na tężca. Wszystkie w tym kie- 
runku robione doświadczenia z rozmaitemi 
zwierzętami, powiodły się dobrze. Wspo- 
mnłany tygodnik zawiera rozmaite spra- | szklanego, należy 
wozdania o zastósowaniu systen a leczenia | te „naklejanki*, ki. 
Kocha w licznych wypadkaci . :horób płn, dzy dziećmi w uż 
nych f gardlanych, tudzież iy chorobach nie z Wiednia. 
gruźliczych wszelkiego rodzaju, , przyczęm | X W Rio P. Janeiro w tych dniach sprze- 
prawie zawsze reakvya był i pomyślną i od- ' dawauo pa pul. cznej  licytacyi meble i racho- 
bywała się tak, jak ją opisat Koch, mości cesarza Don Pedra: brazylijskiego. Tron 
— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że rząd „ozdobiony drogiemi kamieniami, poszedł zasu- 
Stanów Zjednóczonych Ameryki północnej mę 700,000 reisów brazylijskich, czyli za 
zwrócił się do rząda ruskiego 1 innych 2,800 fr. 
rządów etropejskich 2 propozycya urządze- x Poduszki papierowe. W Anglii. zaczęto 
nia międzynarodowej ZANA wiadómości | używać papieru, pociętego w kawałki, „do wy» 
o upadłościach towarzystw handlowych i pychania poduszek, które mają być zaprowa- 
pojedyńczych kuriców. dzone w szpitalach. 
Warszawa. x. Lalki fonograficzne. Kilkanaście lalek 
— Arysta-rzeźbiarz p. Bronislaw Hole z fonografem wewugtrż sprowadzono do War: 
(Wilęza, N. 9) w Warszawie, postanowił. szawy,, Lalki te za. pociśnięciem sprężyny mó- 
wykonać duże popiersie $,p. Adama Jaku+ wią. Śpiewają, kaszą i t. p. Najluńsza ko- 
bowskiego, niegdyś proboszcza łódzkiego, satuje rs. 35. 
w tym = m De eert postarające por | Loda: daj 
tret malowany zasłużonego nieboszczyka 
o tużyczenie ah tukowego do czasii doń! TE L E GRA M Y. 
czenia popiersia, które będzie umieszczone - -— 
1 fa grobie zmarlego księdza, lub w jednym) Haga, 4 grudnia, (Ag. p) W dnin dzi- 
z kościolów. | siejszym, w obecności Jego Cesarskiej Wy- 
— „Grażdanin* donosi, że rektorem p- | Sokości Wielkiego Księcia, Aleksego Ale- 
niwersytetu warszawskiego, ma być nia- | ksandrowicza i innych 0sób, należących dą 
nowany J. P. Szezegłow, ruktor uuiwer- | rodzin panujących, uroczyście się odbył po- 
sytetu chatrkowskiego, j grzeb króla. 
— „Warszawskij dniewnik* dowiaduje 
się, że zatwierdzenia IV seryi robót kana- j teiiegro, w odpowiedzi ną propozycyę Pa- 
lzacyjnych miasta Warszawy nie można į Steura objęcia prezydentury w komitecie 
spodziewać się wcześniej, jak ża 8 do 4. opiekinad stidentami zagranicznymi, oświad- 
miesięcy. Projekty i kosztorysy tycli ro.) Czył, że pragnie gorąco, ażeby studenci, z 
bót muszą przejść przez opinię ministerynm poładniowej słowiańszczyzny pochodzący, 
spraw wewnętrznych, ministeryam skarbu / stali się godnymi uczniami kraju, w którym. 
1 komiteta ministrów, zanim będą mogly otrzymają wykształcenie. Montenegro nie 
być przedstawione do Najwyższego zatwier- | wątpi u tem, żę zachowają oni uczucie 
ia, wdzięczności Í szacunku względem wiel- 
— Właściciel nowootwattej agencyi ar- j kiego. naroda francuskiego. 
tystycznej w Warszawie, p. F. Reinstein,' Borlin, 4 grudnia, (Ag. p.) W. przemó- 
jak donosi „Kuryer warszawski”. wszedł, wienia swojem zaziiaczył cesąrz wyraźnie, 
w umowę z knpcami prowinczonalnymi i z że pytania, przedstawione konferencyi, są 
Cesarstwa 0 staly zbyt obrazów pędzla. natury ściśle pedagogicznej i nie mają żad- 
warszawskich malarzy. Na początek przęd- | nej styczności z polityką. Szkoła musi być 
siębierca wysłał do Odesy 14 obrazów, do, użdoluioną do ptowadzenia walki z demo- 
Kijowa 16 1 dv Łodzi 12. Jednocześnie na | kracyą socyalną. Należy hartować mło- 
wysłaue oferty ageńcya otrzymała z Mo- | dzież do spełnienia jej najwyższego zada- 
nachium i Berlina zapotrzebowańie foto- | niu, jaklem jest utrzymanie nowego pań- 
znych Kopij obrazów MLE PY po |stwa niemieckiego w jego sile nietykalnej, 
> dzła, przelstawiających przeważnie sceny | Należy wychowywać młodych niemców, a 
z końmi. Kunstliindlerzy głównie żądają nie greków i rzymian. Cesarz ubolewał 
prac autorów, którzy podczas pobytu za nad hiperprodnkcyą gimnazyów, zalecał 


granieg pozostawali w stosunkach z bhan- | szkoły z programem pank realnych, byle 
`. (tylko nie żimuaszya realne. 

Genewa, 5 grudnia. (Ag. p:) Po ukoń- 
czeniu dochodzenia policyjnego nad rvzlicz- 
nemi robotami anarchicznemi, oskarżeni sę 
czterej francuzi, dwaj włosi, jeden bulgar, 
jeden grek i jeden' szwajcar, iż w nocy z 
[0 a [1 września usiłowali wystąpić prze= 
ciw rządowi szwajcarskiemu, wzywając 
przez plakaty do obalenia porządku publi- 


Petarsburg. 

— W Petersburgu projektowana jest 
arlel stróżów nocnych ua kresach miasta. 

Radom, Władza naqkowa wyznaczyła 
rs. 18,000 na budowę sali gimuastycznej 
przy gimuazyam. męzkiem w Radomiu, 


KOŻZMATTOSCI 


o 
x Zabroniona zabawka. | Anstvyackie mi- 
nisteryum Spraw wewnętrznych zabroniło fabry- 


3) 


eznego. 

Petersburg, 5 grudnia. (Ag. p.). „Nowo= 
Sli” donoszą, że miaisteryam sprawiedliwyc- 
soi przystępuje w: tyel dniach do rewizyi 
Ji względy przyjaciela, męża, który tylko 
ciebie chce kochać. 


Hektor Malet. - A ' 
R 2! Mówiąc, trzymał ją, za obie ręce i tym 
7 A F sposobem zimuszoną byla patrzeć na niego, 
SKIEROWANIE LODKI, lecz wyrwała, się mu przy ostatnich şto 
wach. 
Przękłnd 3, R; — (zy to moja wina, żę miłość nia mo- 


że rozbudzić się nanowo? D]aczega pozwo- 
liłeś przygasnąć mojej miłości? Nie wskrzę- 
szą jej ani. obietnice uczucia, ani te wzglę- 
dy, o jakich mówisz, tak jak nie pomogą 
te groźby i to obejście żołnierskie. Chcesz, 
żebym z tobą pojechała, zmusisz mnie do 
tego, węzwiesz pomocy prawa! Czy s4- 
dzisz, że ja się tego zlęknę? Pojechać z to- 
bg?! Mówię ci otwarcie, że nie chcę i przy- 
toczę ci powody tej odmowy, ażebyś wier 
dział, że jest ona stanowcza, Życie, do któ- 
rego chcesz mnie zmusić, jest dla mnie nu 
due i wstrętne; znosiłam je, póki mogłam; 
gdyby dlużej trwać; mialo,  umarłabym. 
Twoja zazdrość oburza mnie; pragnę swo- 
body. Za taką cenę, jaką. ty naznączasz, 
oplacić majątek i znaczenie, byłoby zbyt 
drogę dła mnie; wolę żyć w średnimi sta- 
nie i zgadzam się ną niés pozysyę w 
społeczeństwie, byleby być wolną. Dlacze- 
góź nie ehciałeś zgodzić aama taki rodzaj 
życia, jakiby i mnie dogadzął, kilka mie- 
sięcy bylibyśmy razem dla Świata i dla 
przyżwojtości, a, potem; pod pozorem choa 
toby lyb spraw rodzinnych, podróżowała” 


oi 


(Dalszy: ciąq — patirt Nv. 272). 

Z kólei ziowu on zbliżył się do niej. 

— Chcę wierzyć, że stosunki twoje z tym 
Edenie są jeszcze niewinne, ale go ko- 

asz i dźiś Wieczót, jutro, za dni kilka, 
ta miłość, która cię pociągnęła za nim do 
Medyolanu. i tutaj, zgobi cią. Nie ilź dalej 
po tej drodze, na którą weszłaś nierózwa- 
Źnie, bez zastanowienia. Przebaczam ci, 
oto moja ręka; jedźmy dziś wieczór; przy- 
rzekaim ci, że nie będę pamiętał tego, eo 
się stało. ; 

— Doprawdy! Co za wdzięczność należy 
ci się 2s tę propozycyę nad wyraz zaclę- 


ge: 4 

— Ostatnie nsfłowania już robię. Chwila 
jest stanowcza; twoja przyszłość, przyszłość 
mojej córki i moja zależą od twojej odpo- 
wiedzi. Czemu chcesz poświęcić twoje ży- 
cie, życie Gabryeli i moje, komu?... Ozeka 
cię życie w nędzy i hańbie; spojczyj na nię 
WZrO  trzeźwym, czem ono będzie ża 
rok, za dwa lata, kiedy zużyje się ta mi- 
łość. Można otrząsnąć się z tego i to Uez 


żadnego przymasu, gdy zechcesz mbie po- | 
i Ba SR ; kaprysu mojej fantazyi, Ale za to twój 


„słuchać 1 pojedziesz, że mną, Nie wąfpię, że 

kochasz swoją córkę, ale tkjiwe uczńcia ma- | honor. byłby uratowany, ten honor, o któ: 

cierzyńskie, ki gate dla niej miałaś, | ry tak dbasz. Na to się nie zgadzasz, Na: 

nie są przytłumioie tą rod sig milo- | piszą ci coś, każą ei widzieć to,. czego 
Í ne także znaczenie jnojć | jja- |sam nie, podejrzywałbyś nawet i wyjeż- 


Ażasz. w, usposobienia, wojowniczem, stajesz 
przede pma z groźbą, na ustach Rób, co 
el się podoba, ją z tobą nia pojadę; a je- 


ścią. 
jaiak i ' 
Ja ‘Ezy potrzebuję dodawać, że 


4 cl miłe: znajdziesz to znowu U 
< Eyy potr 4 ię 
zechóesż je przyjąć, przyrzekam «l udzuefa 


Paryż, 4 grudnia. (Ag. p.) Książę Mon- | j 


m, wszystko jedno gdzie, ptaoni to jj, 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


cząsowych przepisów z nia. 3 maja: 1882 


rokn, a zabraniających żydom nabywania hew 


i dzierźawienia grantów , poza, obrębem 
miast, i miasteczek. 

Petersburg, 5 grudnia. (Agp) Wozoraj 
zakończy! życie general Lewicki, niegdyś 
pomocnik naczelnika sztabu armii podczas 
ostatniej wojny. 

Petersburg, 5 grudnia, (Ag. p.). Przy- 


|wi i nie wynajdą sposobu utrwalenia proszka był tu posel, ruski, z Belgradu, Persiani. 


„Konstantynopol, 5 grudnia. (Ag. p.). Po- 
między Wielką Portą i pątryarchą ekiune- 


m, m przychodzą przeważ- | nicznym przyszło o porozumienia. W nie- 
| dzielą kościoły greckie mają być / otwarte, 


Londyn, 5 gruduia, (Ag: p). Józef Di- 
ster oanajmił na klinice w Kings -College, 
że Koch wynalazł dwa nowe środki leczni- 
cze, które wietylko . leczą dwie straszne 
chorahy, lęcz także zapobiegają ich. pojn: 
wieniu się. „ Lister rozumiał pod temi chos 
robawmi dyfteryt i tężec. 


Ostatnie" wiadomości handlowe. 
—00— 


Warszawa, 5 grndnia. Weksle krót. term. na: 


ty zastaw- 
00 iat., 
il., 96,00 
Beri 


Petersburg, 5 gnidnis. Wakale ua Dowlyu 85 50, 
lispożyczka wschodnia 106%, LT pożyczka withy: 
dnia 108%, $, liaty zastawne a yt. ziemskie 
IBT, nkcye hanku raskiogo dla bindla zagranicz- 
nego 279.00, / petersburskiego bańkn dyskontowago 
610,00, banku iniędzynerodowego 5130), watezaw 
skiego banku, dyskoqtowągy —— 

Berlin, 5-g0 grudnia. Rnukuoty raskie zaraz: 
236.45, na dostawę 236.50, waksa ną Warszawą 
286.30, na Petarsburg kr. 235.75, ua Peterślar 
dł, 23440, na Londyn krór 20.34, na Towłyn dt. 
20.16, ua Wiedeń 17645 knpony celne 324503 
sj: listy zastawne 71.560, 4%, listy, likwidacyjne 

„10, pożyczka ruska 4%, z 1834 r. 97.20, 4%, è 
188T r. =., GH, renta złótw 107.30, 5%, r. śl, x 1384 
1«10460, pożyczka, wschodnia IL emi 78.40,1LU émi- 
syi 85.20, -5's listy zastawne rnskie 108.00.. 5Y, po 
życzka premiowe z (854 roku 176.00, takaż x l&i 
r. 160.90, skcye' drogi żel. warszawsko-wiólniskiej 
23110, akcye Kredytowe knstryackia 168.90, àkeyè 
waiszawskiego inuka handlowego ——, dyskoniw. 
wego =m dyskonto niemietkiega banku pąństwa 
514, pry watune 5%, 

Londyn, 5 gradila. Pożyczka rnska x 1859 roku 
LI em. 93, 21/47 Kousole uugielskia 64,,. 

Berlin, 5 grudnia. Pazónica 185 —196 ih grydz. 

191.75, ua kwiec, maj. 193.75. me 177. — 184%, 
3.20. 


na grudz, 182,00, ua kw. mj, 173: 

Warszawa, 5 grudnia. Terg ua pleon- Witków= 
akiegu. Pszenica sa. ord. —, i dobra — — 
—, biała 525—550, wylorowa 666—450, i żyto 
wyborowe 440—470, srednie 420—435, wwlliwa — 
= —, jęczmień 2 i to rzęd. — — —, owies 2%6 — 
260, gryka — — =, rzepik lelui —, żiinowy — 
—., rzepak wys zin. — — —, groch polny — — 
— ,tnkrowyg — — —, fasola — — — zw korzecj 
kasza jaglana — — —, olej rzepakowy — — +, 
miany — — - ża put. 


Dowiezióna pazenicy —, żyta —,  jęczuńiania 
—;,-0WSR —, grochn polnegn — korcy: 

Warszawa, ó gruduia. Ukowitą 78%, smkcyzą 
po k, 9*,%,. Hurt. skład. za wiwlro kop. 848 tt, 
Szynki za wiadro kop. 8650*-868* (x dodsd. un 
wyselm. 29/,1. t 


Petershurg, G-go grolni:. Łój w miajscń 43.00: 


żeli mi córkę zabierzesz, będzie „to powo- 
dem do zupelnęgo zerwania, między nami. 

Zmarszczył czoło, ręcę mn drżały,, żal 
głęboki ścisnął mu serce; odwrócił isie, ġe- 
by nie widzieć tej kobiety, niegdyś jego 
ukochanej, tak serdecznie kochanej. Kos 
chał ją jeszcze, pomimo pogardy, jaką mu 
okazywała. i obęig rzucanyeh mn za każ- 
dem słowem. Mimowoli stawalą-mu przed 
oczyma, ta piękna twarz, dawuiej tak: pg- 
godaa, te usta, które uśmiech tak. częsta 
„ożywiał. Teraz tą twarz płonęla. gniewem; 
nsta wyrzucaly słowa pełne goryczy, oczy 
czarne, niegdyś tak słodkie,. przeszywały 
jak sztylety. s i 

— Mówisz 9 córce—vzekł mocno podras 
żniony — dobrze, slucham cię. „Mówmy o 
niej, bo właściwie więcej o wig. chodzi, niż 
„a ciebie. Ona jest panią sytnaoyj, ona. po- 
winną, decydować, jeżeli w- twojem sercu 
pozostało jeszcze miejsce, na uczucie mar 
cierzyńskie, Prawdą, i szczęśliwy jestem, 
że to widzę, -cliowałaś ją troskliwię, , IKo- 
chałąś ją zawsze ij jedyuie; miłość dla niej 
może cię jeszcze wyprowadzić 4 szał Pas 


miętaj o Gabryelit Jeżeli nie wyrzekniesz. 


się życia płochego lúb występnego, jakiem 
mi grozisz, nietylko ntracisz; ją, ua zawsze, 
lecz złamiesz przyszłość, tego. bięduego 
dziecka, które cię tak czule kocha isktóre 
wierzy, źe jesteś. dobrą, mątką, Dla, gaspo- 
kojenia chwilowego . kaprysu, . ileż ciosów 
zadajesz tej biędnej, uiewinnej istotee?: Te 
tajemnice twojego życia, niezrozamiałe. te- 
raz, dla jej naiwności: dziecięcej, staną się 
jasnemi. za. lat kilka, | Cekolwiek sią dzieja 
z twojem sumieniem, niepodobna, żebyś nie 
pomyślała o sprawiedliwości, jaką. prędzej, 
czy później, wymierzy- dziecko mntoe?. Jak- 


kolwiek ślepą jesteś w tej chwili, musisz | żę 


wiedzieć, że nigdy nie przebaczy serce 


| Kawa Fair-ftio 
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w m. 10.50 Żyto 7236, Owies w m; 4.35, 


Pszenica y 
le w w. 4300. Sięmie lniane w m, 11.54 


z. 


Havre, 5 ja Kawa, ganil, Kyorase Kont. 
ne zradź. 103.00, nia marzec Ei r OZ. A aj 
95.75. Spokojnie. w 


Liverpool, 3 grudnia. Bawełna. Sprawozdanie 
końcowe; Obrót, 10,000 bel, z tega na. spekulacyę i 
wywóż 1500 bel. Mocniej. Middliug Amerykańska 
na grudzień —, na grudzień styczeń 5*/ys ühbyw- 
cy, ma styczeń laty Oa nabywcy, na luty ma. 
rzec Bis nabywcy, na marzec kwiecień /5'/, na. 
bywcy, ua „kwiecięś maj 57/, naby na maj 
czerwieć Yy; nabywej, na czerwiec lipiee, 5%, ną. 
bywcy, na lipieć sierpień S/s, nabywcy, NA sier 
pień wrzesień 54, nabywcy 

Manchester, 4. grudnia. Water 12 Taglór 7), 
Water 30 Taylor 96, Water 20 Leigh 8'/ 

30 Olayton 9, , Mock 32 Brook 


ston 10—, le 60 zwykł ti 1274, AŻ" 
dya. 16416 grey tkaniny s 82x46. 116, Mogno. 
New-York, 4, grudnia  Bawetua Bijis WN. Ur. 


leanie 91/,,. > 
flew-York, 4 grudnia. Kawa (Falr- ftioj 19.25, 
T low ordinary a siśtp. 1644, 


| 
ua paźdź 15.42, 
TELEGRAMY GIEGDOWE, 


zdań | 7 dwa G 


Giełda Warszawska. 


———— 
Żądano z, knócem gieldy Ji 
Za weksie krótkoterminowe , 
uń Barlin za Iódrar. . |. | "Atir | 4260 
na Lońdyn ża I b. . . .. 8.67 857 
ng Paryż zà 100 fr. . . + |03430. M 30 
ua Wiedeú ea 1001. „ „ - „| 7520, 7520 
Za papiery państwowe, 
Listy likwidacyjna Kr. Pol... | 9476 | 94 — 
Hika pożyczka wschodnia . . [10 | woo 
w (poż, wewiz. r. IBRIT). 9is0 9% — 
Lisby sast. ziem. Sargi | 98.75 + 99.— 
n v b yan 94.75 MATA 
Listy zast. m, Wnraz. Sór. [| „ - [100 —  [00— 
DN) PSA «e | 96— | 96.60 
Listy anst. mi. bolai Sary t. . | —— o, —— 
r i -< 4 u 


" " " 


» n E ida | 


Giełda Berlińska. | 
Banknoty ruskie- zaraz M | 
» » Òn dóstaw. 

Djakoito prywatne . . . . 


kJ " 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Zmarli w dam 6 grudnia: 

Katolicy do lat I5tu zmarło 9, w. tój Wonbie 
chłopców 5, dziewcząt 4, dorosłych 4, w tej. 
liczbie wóżezyza 1, kobiet 3, a mianowicie: 
Jalinńna Dobrnchówska, łat 22, Rozalin Dworzyń- 
s, pian 86, Piotr Jdukowski, lat 55, Józefa Doliwka. 
at 


Ewangelicy; do 150 zmarł: 4, w, tj 
chłopców 2, dzieweząt 2, dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyn — kobiet 1, a faidqowicie: 
Wilhelmina Krnestyna Reiter. lat 44. / 

Starozakonni: dzię n do lat 17-10 xmsrło — W tej 
liczbię. chłopców —, dzie: t — dorosłych 1, w 
uj liczbie męż-zyzń — kobiet 1, a uikuńwitje: 
Estem Ohaja Zientkowież, lat 60. > 


- LISTA PRZYJEZDNYCH, 


Hotel Polski Liedke z Ozorkowa, kap. Abramo- 
wicz } Kernęc z Warszawy, A. Ma'ecki z Windngi, 
Łaąsmtzyński z Spendoszyńa, Kabl z Paczniewu. 
Hotel Victoria. Krańse i Lesisż z Warszawy. 


br. Juliaw Wieliczko 
lekarz powiatowy, 
udziela porady w chorobach wewnętrznych, 


wenerycznych i skórnych. 
Pasąż-Meyera M 11, naprzeciwko possis 


dziecka, które się dowie, że wyrzekłaś się 
go dobrowolnie i nie zachowa ani iskierki 
uczucia, córki dla matki szalejącej, dla ko- 
biety, występnej, jaką ty będziesz. « Kiedyś 
powiedzą jej, o dlaczego pjsiec tak niespo- 
dzianie po nią przyjechał; opowiedzą,o wal: 
„08, jaką toczył dlatego, żeby, mogła nadal 
mówić mamot i. żeby; jej: życie dzięnięce 
nie było miezem, zawichrzone, żeby „ocalić 
honor jej nazwiska. wzgl, th ) 
| 1 JI woja groźba. jest jasna, nie; nalegaj 
fni na mnie; wiemy że cheesz ją wychować 
w pogardzie dla mnie i w nienawiści, bo 
Bum 'choesz być tylko! kochany. Ale ten 
rodzaj poskromienia nie działa, na mnie. 
Na. swoją, obronę: wobec, mojej córki, mam 
mieustauną tkliwość! okazywaną jej, piesz 
palę see j ejegjóetet aga p SELG- 
i wych, 8] nych. z matką, która si 
starała jej podobać, A-coś ty zwobił dotąd 
dla tego dziecka? Od czasu do czasu przy- 
pominałeś sobie, że ono żyje, a 00. pół:ro+ 
ku czułeś potrzebę utałowania go. - Dobry 
| ojciec! i (3 ks 
|, — Więc ty mi śmiesz: to wyrzucać | ty, 
która mi ją poprostu wykradalaś, wiedząc, 
że nie znajdę dosyć, woli, żeby ci ją ala- 
brać, nie przez wzgląd na ciebie, ale przez 
wz na nią, której dzieciństwo potrze- 
bowało tych starań: macierzyńskich; 

— Sądzisz, że deraxta. opieką mie jest 
już potrzebna? 

— Teraz, w dziesiątym roku życia, jest 
mniej piahagnioosale „usunść, ją pd matki, 
niż zostawić. Dbam: zarówno, o jej zdrowie 
moralne, jak i fizyczne i dlatego odwożę 
JĄ. do, swojej. matki, „która. jej, będzie ugo- 
brze strzegla i dobrze ją wychowywała, le- 
piej AA, bo muszę pracować i nie nale- 

| e. T 


a (b. © Moj 


Jiczbie 


M: Sprzączkowski |= 
GŁÓWNY SKŁAD HERBATY | 


na Łódź i okolicę firmy: 


pe 
„PIOTRA ORŁOWA” E 
ulica Piotrkowska A: 501. LÓDZ ulica Piotrkowska „1: 50t; | E 


Polęca-na nadchodzące święta: £ 


PIERNIKI w wielkim wyborze PIERNIKI 


z pierwszych renomowanych fabryk Warszawy, Moskwy i Torunia, i 
wina odstale: węgierskie, reńskie, hiszpańskie, szampańskie, rumy, koniaki, ariki, likióry 
krajowe i zagraniczne, oraz towary kolenialue: rodzynki sułtańskie, eleme, migdały, cykatę, wanilię, oliwę prawdziwą: Nicej- 
ską, musztardy francuskie i krajowe, octy francuskie, czękoladę, mączkę cukrową zwaną puder z cukru oryszewskićgo; | 


rzniętego na maszynie tu na miejscu; oraż wszelkie inne towary w zakres kolonialny i delikatesów wchodzące: [R 
2250—6—1 Ai | 


Na nadchodzące święta. 


(lm B i 


EG . PIERWIKI 


VICTORIA. ” 
GOES | ILUSTROWANY. 3 
niedziele, d. 7 grudnia 1890 
Przedstawienie popołudniowe. | Dziennik polityczny, społeczny i literacki 
ULICZNIK PARYZKI wychodzi - dziennie dwa. razy | i ADR, 
czyli NIEDOROSTEK w ilości 14500 egzemplarzy | Helenów. 


Komedy: 2 aktach z frautuz- zawierą mastępujące rubryki stała : 
kiego, "OB Batari TE. Tider Artykuły wstępne treści politycznej, ekonomicznej I literackie. N 


Na mocy zezwołenia Władzy Naukowej 
dzięjan 


w 
r pe 
ze- Lekcyj Tańców 
R fiebie, w famydldić na teh cel e kamfor- 
rządzonym lokalu i na mieście W go- 
dzinach poobiędnich dla dzieci). Lekcye 
Pe |"Prawne, dla tańczących jąś, FOZOCZ- 
Í się we czwartek d, jl b.m. N nie 
tego przyjmuję el Jekcye 
á (specyalność) re nie- 
mazura wow rod zn iższe 
informacye i zapisy © unie mł "godz. 
W dia at TE. i 
š (-go Sup. „Hota toria «od 12 
w. niedzielę i póniedziałek s "dom Ria Ñi 


liz g awk 2 St, Zaborski 


- Informacye z dziedziny rozporządzeń władz i różnych przejawów Spo- 
bruth, tiómagžona. łecznego áycias Kronike waiszawska;y prowincyonalng i zagraniczną. 
, STRY J PRZYJECH AŁ Dział polityczny i telegramy z głównych cantrów światowego życia. 

+ y [Dział ekonomiczny i handlowy. Portrety i ilnstracye bieżących wy- 
Komedya w. 1 akcie, przez WI. darzeń. Feljeton powieściowy. Dodatek poranny z powieścią w. for- 


art. bnłetu i nauczycje 
292) 


Panom Fabrykanton į 


hr. Koziebrodzkiego. mie książkowej, Kroniki tygodniowe zywo 2 ga i Koncert, Polecamy Ti 
iani i a W grudniu rozpocznie „Kńryer Códzienny* druk nowej powieś- +1. 
Przedstawienie wieczorne: i Bolesława Prusa p. t. „Emancypantkać. W grudniu. też 4 rkiestry 27 pułku piechoty n gotowe krążki oelluloidowe 


WDÓW [| MALABARSIA Lozpoczęliśmy drukować szereg artykułów © STOSUNKACH) początek o godz, 2-ej. 


wyrobu fabry ki NATALIN” 


Keos EEEE pisanych przez Stefana Nesterowicza. który “prze: Wejście kop. 20 i 10. Kao azecaolctaniu pono Sc, 
, pędził na miejscu lat trzy. Nowa przybyli prenumeratorzy „Kuryera* wieczorem oświetlenie elektryczne rowych i Krążki i- 
oA E rL PR. A oł Nowego Roku 1891 otrzymują początek powieści bezpłatnie. | i ognie bengalskie. á dowe są tanie | trwale, Sily 3 
mieux i Delacour, muzyka Herve'go, Waruuki prenumeraty -,Kuryera Codzienniego*: |SALA OGRZANA. 2238—1 pozy wyciużuia dają a Sad” 
przełożył zfrancuskiego M. Rożański w Warszawie miesięcznie =; ~. -. - kóh 50 nych odpadków. 
t A kwartalni APT TTM F Sklad ułów techni 
W Poniedziałek 8 grudnia 1890 r. Na prowinéyi i w Caarstwie kwartalnie A e ż Waldsehlósgchen. S perad ir 
Emigracya chłopska a aa EA bor oa i Niedzielę dnia 7 grudnia. W Łodzi, ul. Piotrkowska, do Ë 
z => = da >Y Adres: Administrącys „Kuryęra Codziennego" į; Warszawa, Trębncka i 2. oncertwajskowej orkiestr SEa o- paLa 
a A iav] 4 jork E Wydawc$: Gebethner i Wolff. Redaktor Dr. W. M. Olendzki. y Ą a y 1398—0— 43 
A SPIEWA, PA ac 2271—3— l 
WŁ Auczyca muzyka K. Hofmana. E A RÓ | na ślizgawce A 1 
OSOBY; Ini 1-1 : - 
Nen F gakoak Nowości muzyczne... łooo godzinie daj. po ka s ri || I 
Jyllaz ora Starży z po WYDANE NARŁADKM 271 y wył znie CHOROBY KOBI zr 
Paie | Moonia |  GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie, i PAA i 
Bawdyię Garani | i Orremeytai FILIA" w Lodzi, Piotrkowska 225 (15), 1 pięt astang) pamięci ||! DZIECL ulica Piotrkowska, 
) fe W rę t / latrkowska 22: „1 piętro. i : A . reei: 
Wojtek AR OE pevn, Ę ką pe" J. Szmagi róg aij, dom S. Wiślic- 
Szymek p. Gorzkowski s > pie wus JEST Dy ie à 2 cT E T A 
Weronika Kwiakie |Gall Jan. Skrytą miłość (ua głos nizki) „... „5.0 30 cał, n ea lego Nr. 45, 163-15-1 
Matua Ki Wadi Mikulski T. Dwa maznrki Nr. 1, Najpiękniejsza ~ 1 1.6 BA 2 km. 
Matusowa Smi A. Trap>zo 7 OBEN $ sklep wiktuałów p 
Antek p. Zdzieszyński ] Nr. 2,2 krainy snów i „ 30 j h i x Dr Przedbor 
Basia p-ua Morska Medzielski Stan. Krakowiak (z pięknym rysunkiem 2042 urządzeniem i towarami. Oferty U $ 
Marek p. Marecki Rubinstein A. Noc (Romans WB w gd RZ KŚ „+ ab ojproszę składać w  administracyi mm, F i 
Kaśka pna Piohorówna Rosenzweig W. Op. 50. Czy ją kocham?. Wale (tekst polski i francuski 40|„Dziennika*, pod Jit. As wyjechał do „Berlina. 
Memdel,, arendarz p. M. Trapszo É s, 
Ryfka, jego żona p-na Meszczerska |Rzepko Wład. Smee DAStUSZE 2 maa „l rem 40 1225—5—] 2249-34 
Lajbele, ich syn p. Watentowski  |Żeleński Wiad, Na i A > Z 40 
Szułee p- Danielewski A Z nocy tetnichj 10 słów M. Koncpnickiej 50 Nowości kop. książeczki 
Dikson p. Romgu | R | aizd N rki ' s" 3 
Janki ” 4 niy Na fotftepian: bieżący a a : praeiaai 
IChaim fe Bartoszawski ye) Papa Mama. Polka z balatu „Die Pupenfee* , . sol w 12 odmian. 
Szmul, p- Wisłocki żzibulka A. Op. 356, Sen po balu, Intermezzo . . . . è 40] Hog w j 
Pea p. ha m p Rosenzweig W. Op. 50. Czy ja cię kocham. Wale . | . > MAJ Zabawki-Gr y tow. 
zatr p. A. Olszewski |Waldieufel E, Bagatelka Polka . |oo o... | .. Bol f 
Wieśniacy —wieśniaczki, Na organy: Zajęcia umysłowe, s 
We Wtorek d. 9 grudnia 1890 r.ISolecki Ks. L. Muzyka organowa. Zbiór preladyi celniejszych an- | adzy dh i ZACZAE z 
. torów we wszystkich tonacyach, stopniowo ułożonych, z do- | 24 obi IZ) ło nauki 0 rzeczach, 
Biedny Jonatan daniem* psalmów Gómółki i Szamotulskiego. Wydanie nowe | Ozdoby wa choinkę. Książki did dziećj 
Operetka w3 aktactą sława Wift- przjvzał popierawił Wladystaw Rzepko = Akf: « . . rE poleca A, J, w isninkowsni w Warsza 


wie, Trębacka róg Nowo-Seuatorskiej Aà 2, Kata 
log gratis, — Pp, Handlującym rabat, 
re 4 2201—5—1 
w. 4 5 á » ; Na sam fortepian . rl I ma BA ma WA o A wje T xp "ZZ 
Gillet.K. Opi 86. Marzenie o baja. Loin di bał. Intermezzo . U OE > > > 20 0>-€] + 
B RU kończywszy kurs nauki krojn slrojów damskich ug meto 


koszna Polka, N. 3. Resursowe kontredanse, N- 4, Kocha- ly Worta w; wszorz. i ó 
neegka Polka Mazurka po kop. 40. N. 5; Złudzenie Walce x krawieckich w a bair AIN n pwp au 


kop. 70. N..6. Mandarynka Polka. N, T.. Wiejski: Mazur, N, f r 5 rków i i Delnzia 
HBWKUMOE MMYINiCTBO, Npunaaie.| g, A na sam. Polka Kazek N. 9, Nie żartaj Mazur N. 10, A ea, przy ulicy Piet skej (yisaivis pałac Pa », 


xamee Ioanuń Jaw6aavQzoii, cogrow| || Ta albo żadną Polka, N. 11. Faworytka Polka Mazurka po kop. %44 Magazyn strojów damskich i kapeluszy. 
ilee nan XEABSRNXŁ CTARKOB%, AA- Lowihian C. Venetia Walce 3 5 ędom Pań ł ch, których ob 


pF 012 e sc w 1) ię SZanawoym wzgl 
kosnaro ycrpofierma, wapTMA>; U FK, Biedny Jonath male, K AS olk r caac Wz 9 
pan uj we aa a u kinie E 
popra M P. Bolero kop, 50. Lex Myrtes Wale salonowy | | -po A 0003 
 Cyaeómfi Tfpucrasr Ocrposckiń, teufel P. gry» Wale «TWS „wę 5 Zw 40 2124—6—1 E. MAJEWSKA. 


2205—1 OEE REESE REZERERZWEWEME 


mana i szer, | paka K, Wil- 


lóckera, przekła anielewskiego 


OBDABIEHIE, 
OGtwaisderchH, uro 10 JlekaGpa, 1890 
TOMACH 10 uac. yopi si Top. Jo- 
Asu no_ Kounerunrunonckiiii yaani 
noas Ni 320, Gyqer NpoXAABATLCA 


- B14-3-1 


8 DZIENNIK ŁÓDZKI. 


EEEGIOCEEECEJECEE 
TĘ WI Skład 


"ZAKŁADÓW LYRARDOWSKIĆ 


w/ŁODZI, ulica Piotrkówska, 


poleca: 


tnchy, płótno Yttebfelóre w różnych szerokościach na rolety, 
tno niebieskie, płótno pąsowe na wsypy, płótno kolorowe na far- 
| taszki i fartuszkkń papasawener 
„Brelich w paski na Wsyp, na materace i sienniki. 
reliszki na ubrania męzkiey kolórowe Fczarńe. 
[mj aamin na kamizelki, 
adapolam, Kreas, płótno tyrolskie, 


Płótną bielope, kreas niedobielony, płótna nę prześcieradła, Ke wati“ jjj 
płó- | 


| Fartaszki dziecinne, l 
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a 


ele] 


z 


LTOTETY 


Serwetki adamaszkówe białe i kolorowe: 4 odpowiednieni serwętkadmi ilese 
rowemi na 6 i 12 osób. 
Berwety i serwetki kanwowe, oraz z surowej przędzy. 


Worki, wańtuchy I sienniki gotowe. 

Kupy naloka pikowe, dżutowe, góbelinowe i pluszowe, 

Kołdry watowe na wącie bawełniąnej i, wełpipoej: atłasowe jedwabne, 
„Surahó atłasowe wełniane, kaszmirowe, adamaszkowe i brylańtymewe. 
Wielki wybór dźutówycii: portier i serwet. 


DJE serkiem wyszycia: ji Plusze wełniane, i materyały na meble. , 
ta Chustki do nosi, płócienne, batystowe i bawełniane, bir ile i kolorowe. | oe | paea eosta kremowe i kolorowe, ońpasowane i na arszyny i 
SG" er nikon ama kolov data” "| opogoonikę, aard © aaa aa a ba kose Faai 
- Ręczniki,płaszcze i prześcieradła kąpielowe — Mydlmki. | Ponczochy-i skarpetki jedwabne. 
Qbrusy białe, oraz cple nakrycia na 6, 12, 18 i 24 osób. l Koszule, kaftaniki, „spodnie. wełniane, bawełniane i fl m qcdgse' 
=] Sa stołowe i serwetki deserowe białe i kolorowe. spódnice, kamiźetki I kamasze włóczkowę. 
[EP ończochy, Skarpetki i Pończoszki dziecinne czarne, nie zawierają- 
ce barwników trujących, z gwarancyą za trwałość koloru w. Mo: 
szeniu i praniu. 
po macznie zniżonych celach polecamy naśż bogato 
„zaopatrzony skład hielizny damskiej 1 męzkiej:*|m 
| Ceny NIZKIE, lecz ściśle STALE. ua | 


GHEEGGEFEIEGGEEEEEEEEEE 
| Jom ryOw=oSGOSOROBOBOSGORBOGODOGORO Z 
8 WYPRZEDAŻ PRZEDŚWIĄTECZNA 


wysortowanych towarów -jako fo: Chństek wełnianych fantazyjnych, Szali, Kapotek, Pelerynek, wyrobów strykotowych itd. 
w składzie fabrycznym 


Jakoba Hirschberga i Wilczyńskiego 


w Łodzi, ul. Piotrkowska, dom W-go Konstadta. 


EHE E Ha E E A E E A 312; >x:€3111001r10>11 OTa 


W okolicy rw mi T W dwóch do- Sala Koncertowa w Łodzi. | Wale jedwab 


„I 


E> 


cE 


LL 
ce 
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mach, są do wynajęcih przy familii We ŚRODĘ, d. 10 gradnia f 


dwa pojedyńcze pokdje XE. Drugi wielki KONCERT 


a bez takowego, w 


Majster. tkacki 


$hanaiónkowii specyalnie Iz wyrobeh 


a Li oblowaniem A Esa y r Gn 
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